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ci”2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna rodakKcja i dru- 
Karnia od godz. 9 wiecz: 7-99; administracjai ekspe- 


dycja: 1-99. 


Nowy minister 
W. R. i Oświecenia Pukl. 


Min, Antoni Sujkowski 


Nowomiarowany minister oświa- 
ty, prof. Antoni Stjkowski, urodził 
się w r. 1867 w ziemi płockiej. U- 
kończył uniwersytet w Kijowie, 
gdzie studjował nauki przyrodni- 
cze, Od r. 1899 poświęcił się pra- 
cy pedagogicznej. W czasie rewo- 
lucji 1905 r. prof. Sujkowski jako 
dyrektor szkoły handlowej w Ka- 


liszu, brał czynny udział w walce 
o polskość szkół. 


W roku 1906 Był kierownikiem 


pierwszej polskiej szkoły handlo- 


wej w Będzinie, W czasie okupacji 
niemieckiej stanął po stronie ak- 
cji zbrojnej J, Piłsudskiego, Po wy- 
pędzeniu niemców wyjechał prof, 
Sujkowski w towarzystwie d-ra 
Dłuskiego, historyka Sokolnickie- 
go i pułk, Wieniawy - Długoszow- 


skiego do Paryża i wszedł w skład „Mim. Makowski w odpowiedzi p. 
Naczelnego komitetu narodowego Liebermanowi raz jeszcze podkre- 


z ramienia Naczelnika państwa. W 
roku 1919 wrócił do kraju i objął 
odpowiedzialne stanowisko w głó- 
waym urzędzie statystycznym. 
Równocześnie w wyższej szkole 
handlowej prowadził wykłady z 
dziedziny geografji ekonomicznej. 
Prof. Sujkowski wydał dzieła: Ge- 
ośrafja Polski, Geografja ekono- 
miczna oraz ostatnią pracę p. t. 
„Polska niepodległa”, 


Niema mowy 


6 podwyżce faryf kolejowych 
Nasz warsz, koresp, telefonuje: 
Min, kolei, wobec informacji nie- 

których pism, że taryła będzie 
podwyższona o 25 procent, oświad- 
czyi kategorycznie naszemu współ- 
prucownikowi, że nie ma i nie miał 
nigdy takiego zamiaru, gdyż po- 
drożenię takie stałoby w rażącej 
sprzeczności z dążeniem rządu do 
obniżenia cen, 
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Cena 25 groszy h 


Konto czekowe 


Łódź, Niedziela, Il lipca 1926 r. 


w P. H. O. 
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"Praca nad zmianami Konstytucji 


została w Komisji prawie zakończona 
Niema zatrutych strzał - Lapsus linguae dr. Liebermana--Więk- 


Wrażenia ogólne 
Wczoraj po całodziennym trze: 
cim dniu pracy niemal całkowicie 
sprawa zmiany konstytucji została 
w komisji załatwiona, Na wtore5 
pozostało już tylko do rozpatrze- 
nia uzupełnienie projektu rządo- 
wego w sprawie pełnomocnictwa 
rządowego do końca 1927 roku. 
Trzy dni pracy wykazały sejmo- 
wi, że w postępowaniu rządu nie- 
ma żadnych zatrutych strzał prze- 
ciwko parlamentowi, i że chodzi 
jedynie i wyłącznie o stworzenie 
podstaw prawnych dla wyjścia z 
marazmu ustawodawczego; jak 
powiedział min, Makowski w jed- 
nem ze swoich wczorajszych prze- 
mówień, 
Największa batalja słowna roze- 
grała się wczoraj przy paragrałie 
44 konstytucji, przewidującym pra- 
wo dekretowania ustaw przez rząd 
w czasie nieobecności izby, Poseł 
Lieberman w dyskusji wskazywał, 
że rząd ma autokratyczne gesta 
pomimo dobrodusznych pozorów, 
W czasie przemówienia pod adre- 
sem większości użył p, Lieberman 


wyrażenia „będzie zmajowany”. 
zanim wytłomaczył, że był to 


lapsus linguae i że chodzi o majo- 
ryzowanie, śmiechem, powstałym 
na sali, powitano to przemówienie. 


ślíł, że rząd do żadnego autokra- 
tyzrgu nie dąży i zaproponował za- 
sadniczy kompromis, polegający na 
wyłączeniu prawa dekretowania 
w osobną ustawę, Kompromis ten 
może liczyć na większość nawet 
kwalifikowaną i w ten sposób na 
15 b, m. cały projekt zmiany kon- 
stytucji będzie mógł być spokojnie 
przez plenum izby zaaprobowany, 

St. Gr, 


Przebieg obrać 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji konstytucyjnej 
przystąpiono do art, 22, który za- 
kazuje posłom kupowania lub u- 
zyskiwania dzierżaw dóbr pań- 
stwowych dostaw  piiblicznych 
etc, Do artykułu tego propono- 
wane jest dodanie sankcji, że w 
razie przekroczenia tego przepi- 
su, stwierdzonego na żądanie 
marszałka sejmu przez najwyższy 
trybunał administracyjny. pose 
traci mandat poselski oraz korzy- 
ści osobiste od rządu otrzymane 


Referent pos. Chaciński przyj- 


muje poprawkę posła Lieberma- ułatwień, a nie utr 


| 
| 


szość głosów zapewniona 


lony tylko w sejmie albo tylko w 
senacie, uzyskuje moc w brzmie- 
niu uchwalonem, 

Dla radi zj ustalenia 
brzmienia poprawki do art. 25 po- 
wołano komisję redakcyjną. 

W głosowaniu przyjęto art, 26 
konstytucji, według propozycji 
rządowej z temi zmianami: Pre- 
zydent może rozwiązać sejm i se- 
nat na wniosek rady ministrów: 
motywowanem orędziem (wniosek 
posła Wrony) i tylko raz jeden 
z tego samego powodu (wniosek 
P.P.S,]. Dalej pozostawiono ter- 
min wyborów 90 dns, 

Na tem przerwano obrady. 


z tem: dwoma poprawkami wnio- 
sek zostaje przyjęty. 

Pos. Chaciński referuje następ- 
nie art. 25, Sejm ma być zwoły- 
wany najpóźniej w październiku 
na 5 miesięcy przed rozpoczę- 
ciem roku budżetowego, co ustala 
rozpoczęcie tego roku na 1-go 
kwietnia. Rząd proponował 4-mie 
sięczny termin , przyczem jeśli 
budżet w tym czasie załatwiony 
nie będzie, rząd może stosować 
sam budżet, ale zeszłoroczny, 

Pos. Kiernik zgłasza poprawkę 
aby projekt rządowy nie mógł się 
stać ustawą, jeżeli sejm odrzuci 
w całości projekt budżetu, W tym 
bowiem wypadku rząd powinien 
ustąpić albo -szwiążać seji 

W” głosowaniu wniosek posia 
Chruckiego (Kl, Ukr.), o odrzuce- 


nie całości proponowanych zmian 


tychczas zawierał lukę, jak należy 
postąpić, jeżeli senat jakąś ustawę 
całkowicie odrzuci, albo jeśli w sej 


odrzucono 16 głosami przeciw 10.|mie niema kwalifikowanej więk- 
Przyjęto wniosek pos. Kiernika |szości za odrzuceniem poprawkś 
w tym wypadku, gdy sejm w ca-|senatu. 


Według obecnej poprawki, v- 
stęp 3-ci tego artykułu otrzymał- 
by brzmienie następujące: „Jeśli 
sejm odrzucony przez senat w ca- 
łości projekt ustawy uchwali po- 
nownie większością jedenastu dwu- 
dziestych głosujących lub zmienio- 
ną przez senat poprawkę uchwali 
zwykłą większością albo odrzuci 
większością 
stych głosujących 


łości odrzuci budżet. Przyjęto 
wniosek p, Strońskiego, aby po- 
zostawić dotychczasowe postano- 
wienie o zwołaniu sesji zwyczaj- 
nej w październiku. Odroczono 
wniosek, aby ustalić już teraz, że 
rok budżetowy rozpoczyna się w 
kwietniu, 

Przyjęto wniosek posła Bag'ń- 
skiego, aby ten sam rygor obo- 
wiązywał marszałka senatu, co 
marszałką sejmu w sprawie pod- 
dania pod głosowanie budżetu; |nie ustawy w brzmieniu ustalonem 
przyjęto zasadę, że budżet uchwa-Iponowną ustawą sejmu", 


"A A narx 


Paszporty potanieją 
i będzie o nie łatwież 


Co mówi o tem premier Bartel? 


WARSZAWA, 10 lipca.—Wczo- | dla celów usprawiedliwienych, 
raj wieczorem odbyła się w prezy-| — Czy się więc należy spodzie- 
djum rady ministrów pod przewod- wać, panie premjerze, obniżenia 
nictwem premjera Bartla konieren- | cen paszportów zagranicznych? 
cja z udziałem zainteresowanych | — Tak jest, Wogóle — kontynu- 
ministrów w sprawie  ujednostaj- |uje premjer — rząd musi się zasta- 
nienia rządowej polityki paszpor= |nowić nad położeniem kresu utrud 
owej. nieniom biurokratycznym, jakie do 

Jak już donosiliśmy, ma nastąpić |tychczas stosowano przy wydawa- 
szereg ograniczeń przy wydawa*|niu paszportów, O ile się nie my- 
niu paszportów ulgowych, obniże- |lę, to aż sześciu ministrów miało 
nie cen paszportów į skomasowa- 
nie w jednej instytucji wydawania 
paszportów zagranicznych. 

Ponieważ sprawa ta jest niezwy- 
kle aktualna dła szerokich mas o- 


A ZZA Ją ryż 


nych sprawił, że w dziedzinie pa- 
humorystycznych absurdów, 
bywateli, zwróciliśmy się do pana 
premjera z prośbą o odnośne infor- 
macje, P, premjer z całą uprzejmo” 
ścią uczynił zadość prośbie i o- 
świadczył: 

— Jestem zwolennikiem zupeł- 
zniesienia ograniczeń paszpor c © 
towych, ale zdaję sobie sprawę, że| krajowem i że próby te pozostały 


całego kraju, Czytałem w tych 


| 


Po południu przystąpiono do ar-! 
tykułu 35 konstytucji, który do-|dni 14 a nie 30, jak przewidywał 


wpływ na wydawanie paszportów, mi 
Nadmiar przepisów biurokratycz- | W 


szportowej doszliśmy poprostu doj statnią po 


dniach np., że we Lwowie zażąda- | wienie, 
no od obywatela, który zabiegał o|tum nieufności dla ministra 
paszport dla celów leczniczych do-|mogło się odbywać na tem samem 
wodu, że próbował przedtem lecze | posiedzeniu, na którem zostało 
nia w odpowiedniem uzdrowisku | zgłoszone, 


proponuję się dodać nowy ustęp, 
że na wypadek ponownego uchwa- 
lenia przez sejm większością jede- 
nastu w dwudziestych głosujących 
projektu w całości przez senat od- 
rzuconego, przysługuje prezyden- 
towi prawo zażądania od sejmu w 
ciągu 30 dni ponownego rozpatrze- 
nia projektu, Jeżeli sejm zwróco- 
ny w ten sposób projekt ustawy 
uchwalili bez zmian większością 
trzech piętych głosów, prezydent 
Rzeczypospolitej zarządzi ogłosze- 
nie ustawy. 

Po dyskusji poprawkę przyjęto 
ze zmianą, zaproponowaną przez 
posła Byrkę, aby prawo veta pre- 
zydentowi przysługiwało w ciągu 


projelzt, 

Z kolei uchwalono poprawkę 
art. 36 konstytucji, która znosi 
postanowienie co do sposobu do- 
konywania wyborów do senatu w 
ten sposób, że senatorowie mają 
być wybierani nie przez poszcze» 
gólne okręgi i wykseśla w tym ar- 
tykule zdanie: „Każde wojewódz- 
two stanowi jeden okręg wybor- 
czy". 

Po obszernej dyskusji odrzucon® 
poprawkę do art, 38 powołująca 
do życia trybunał konstytucyjny, 
któryby miał za zadanie prze- 


jedenastu dwudzie-Qstrześać, aby żadna ustawa nie 
prezydent| stała w 
Rzeczypospolitej zarządzi ogłosze-| cją. 


sprzeczności konstytu= 


W dalszym ciągu przystąpiono 


Ponadtoj do zmiany art. 44 konstytucji, w 
sawa |którym chodzi e prawo dekreto- 


wania, 

Referent proponuje, aby prezy- 
dent miał to prawo z mocy kon- 
stytucji w czasie między kadenm« 
cjami ciał ustawodawczych z 
pewnemi wyłączeniami. 

Nad kwestją tą wywiązała się 
długa dyskusja, w której zabrał 
głos również minister Makowski 

Zasadniczo uchwalono popraw= 
kę referenta. Dodatkowo wyłą: 
czono z pod prawa dekretowania 
zmianę konstytucji. inaczej ujęto 
sprawę podatków, wypowiedzenie 
wojny oraz wyłączono także usta: 
wę o trybunale stanu i ordynacji 
wyborczej, Odrzucono 15 głosa 
przeciwko 13 wyłączenie usta* 
odawstwa socjalnego. 

Z kolei wzięto pod obrady o- 
prawkę do art. 58 kom 


stytucji, dotyczącego votum nie- 


Skargi w tej mierze dochodzą z| ufności dla ministrów. 


W rezultacie przyjęto postano» 
aby głosowanie nad vo- 
nie 


Pozatem pozostał jeszcze art, 5 


naszą sytuacja gospodarcza mimo bez skutku. Jeżeli będziemy dalej} projektu rządowego co do pełno- 
stałej poprawy nie pozwala jeszcze |iść po tej linji, to obywatel ów uzy: | mocnictw dla rządu na czas do 
na zniesienie tak zw, muru chiń-|skałby paszport ewentualnie do-| końca 1927 roku. Na życzenie ko- 


skiego, oddzielającego nas od Eu-|piero po śmierci, 
ropy. Aby jednak 


ień w uzy- ciskiem p. premier. 


na i ministra sprawiedliwości i'skiwaniu paszportów, oczywiście 


ié w nim stwo powinno swoim obywatelom | nie zmiany 
jakiś wyłom, rząd dążyć będzie do ułatwiać życie — zakończył z na-| nej ustawy, 


a przecież pań: į misji, aby ująć tę sprawę w forme 


konstytucji, lecz osob 

pan minister przed- 
stawił szkic takiej ustawy do w 
żytku roferenta. 


Nr. 18% 


11VII, — GŁOS POLSKI -— 1926 


Wśród dziwnego pomieszania pojęć 


Posłuszeństwo i bierność, czy świadomość obywatelska 


Gdzie Polska ma szukać swej 
przyszłości i czego ma żądać od 
śwych obywateli? | 

Czy pragnie wyrobić jaknajlicz- | 
niejsze koła ludzi, świadomie i 
czynnie traktujących sprawy pań- 
stwowe, czy biernych wykonaw- 
ców rozporządzeń rządowych, któ- 
rych główną cnotą ma być posin- 
szeństwo? 

Tak postawi kwestje ewentual- 
nych zmian konstytucyjnych poseł 


władzy, że skoro nie nanczylićmy |liicj podczas pierwszego rozbiort 
się ongi tej cnoty w niepodległem była zupełna bierność ogółu, do 
państwie, musieliśmy to uczynić w | chodząca niemal do martwoty, O- 
niewoli zaborców, która poniekąd |krzyczana an szlachecka 
musiała się stać naszą szkołą poli- | gdzieś znikła | %borcy zagarniali 
tyczną, s kóz penar ana kraju, nie spo 
dia sejmu? jenie patrzenia na naród jak naj ma szczególna mądrość stanu, ając nigdzie żywiołowego copo- 
Pod wpływem propagandy taszy- | maszerującą kompanię, Proszę Pa- | która nas miała uzdrowić, była w|% któryby znalazł jakiś wyraz 
slowskiej rozpowszechnia się u| 90% to jest problem już nie poli- rzeczywistości objawem i skut- choćby w bójkach i awanturach. 
nas przekonanie, że sejm jest, Wo- tyczny, to jest problem socjalisty- kiem przystosowania naszego Oto mamy naszą prawdziwą hi- 
góle niepotrzebny i że nawet uste-| 777): Masa narodu, któr r: będzie niewoli, a zapuściłą korzenie tak|!977 794 wadę, która, ROWISO la- 
pując względom przyzwoitości eit- miała jako główną funkcję, funkcję głęboko, że nawet dzisiaj, kiedy talnych skutków, wciąż dostępuje 


mi masami ladowemi jest i pozo-;nem myślą i troską o państwo, że 
stanie sejm, nie ten sejm, ale sejm on do tego paźstwa przez biura i 
wogóle. Sejm powinien sam siebie ,kaneclazje ministerjalne się zbli- 
szutować i być szanowany, Czy | ży? Główną funkcją będzie wte- 
panowie sądzą, że tymi deltrelami dy funkcja posłuszeństwa, Ideałem 
z mocą usiawy uzyskacie szacunek niektórych ludzi, jest. przyżwycza- 


Daszyński w swej wielkiej mowie 


iskiej winn gi 6 roga- posłuszeństwa, przejdzie dwa sta- 
sejmowej, która dotknęła środko- ropejskiej, powinno się go sp 


z 3 Er „iny: — pierwszy stan będzie sļa- 
dzić do roli dekoracyjnej, a pra APT EETA id pi 


Polska odzyskała niepodległość, a 
„silne rządy” państw zaborczych 


u naszych publicystów i history- 
ków rehabilitacji i staje się cnotą 
narodową, według nich niedość 


wego węzła naszej przyszłości, 0- 
raz rozpamiętywań  historjozot- 
czych, 

— Pimktem wyjścia, — mówil p. 
Daszyński, — jest dla mnie Polska, 
Bez silnego i zdrowego, szanujące- 
go się i szanowanego sejmu mie 
może oma istnieć, Złudzania tylko 
mogą dyktować wybujałość — w 
fakimkolwiek kierunku, Epoka, w 
której żyje Polska, jej to układ 
stronnictw, fej stanowisko gospo- 
darcze wskazuje, że naród będzie 
tylko wtedy silny, gdy będą go in- 
teresowały bezpośrednio sprawy 


wdztwą władzę, oraz kierunek 
spraw państwowych złożyć w ręce 
rządu, Lecz cóż to jest właściwie 
rząd i kto będzie de facto te spra- 
wy prowadził? 


— Co będzie — mówił w dal- 
szym ciągu poseł Daszyński — je- 
żeli ważniejsze sprawy państwa 
będą funkcją kancelaryjna, jeżeli 
cały zapał dla tych spraw zostanie 
zaduszony przez biurokrację, któ- 
ra wtedy będzie największą siłą, 
reprezentującą państwo, Czy sądzi 
cie panowie, że ten naród polski, 


jego Ojczyzny. Najbliższym łączni- |nieprzyzwyczajony. jeszcze do 
biem między Ojczyzną a szerokie-! przejmowania się w życiu codzien- 


Zjazd chirurgów 


w Warszawie 


Obrady chirurgów w sali klini 


ki chirurgicznej w szp, Dz. Jez, 


Wczoraj zakończył obrady trzy- 


dniowy zjazd chirurgów polskich 


odbywający się w Warszawie. Na; 
zjazd przybyli lekarze-chirurdzy z 
za- 
równo medyczne ciała prołesor- 


całej Polski, reprezentujący 
skie jak i lekarzy szpitalnych. Nie 
brakło także delegatów zagra- 
nicznych, zwłaszcza czeskich, któ- 
rzy zńłosili również znaczną ilość 
referatów fachowych. 

W zrozumieniu doniosłej roli 
jaką odgrywa stałe perjodyczne 


spotykanie się lekarzy z poszcze-| 
gólnych części kraju, zjazdy takie | 


ne referaty i przemówienia, 
zwierciadlające 
jakie 


: nig hądzie walczył 


odbywają się stosunkowo bardzo! 
często, Zakończony wczoraj zjazd 
jest już z kolei XXIII od czasu 
„| powstania państwa polskiego, 
Podczas obrad wygłoszono licz- 
od- 
wielkie sukcesy, 
odniosła chirurgja w czasie 


wojny światowej. Obok sali zjaz- 
du utworzono coś nakształł wy- 
stawy, gdzie można zapoznać się z 
najnowszymi wynalazkami lekar- 
skimi, jak to narzędzia, medyka- 
menty, sprzęty lekarskie, produk- 
ty fabryk krajowych, prasę le- 
karskąłi t p, 


' F. KRENKE, Rybnik 6. $L- 


legty w gruzach, nie przestaje pa- ; oaz: D E 


warunki współczesne wymagają 
od dzisiejszego narodu mierównie 
większej sumy świadomości, samo 
dzielności I inicjatywy, oraz wię- 
kszej liczby jednostek, reprezentu- 


ai epa Sw pana Sb. nować nad umysłowością naszych 
ważniejszym jest punkt widzenia „poważnych sier”, „oraz ich poli- 
wychowawczy, — oczywiście, w tyków, dyktując im wskazania 
jego szerokiem i wszechstronnem | prazdjozne, T4 nielontonia CY 
miacznia, Fese dlugie léta pod| SPP Pesona 26 Daszą 

rządami zaborców główną funkcją wieża oręż wyleśniaj RCA WSZY” |iacych te właśnie właściwości, niż 
ogółu polskiego była właśnie ta stkie klęski i nieszczęścia <dziejosj ga która wystarczała kiedykol. 
iunkcja posłuszeństwa, o której] WS Pie była wcale nieufność, lecz! wiek w ubiegłych stuleciach, Trze 
mówił poseł Daszyński. Znalazła bierność, tak blisko związana Z ka kształcić politycznie społeczeń 
ong u nas. nietylko chętnych wy- „łunkcją posłuszeństwa 2 stwa tudzież wyrabiać materjał 
komawców, lecz talrże apologetów ! Zasłużony historyk, Tadeusz |ludzki, a to zadanie jest dla biuro- 
i wielbicieli, którzy w większych i| Korzon, w wywodach swego pra- jhracii na całym świecie niczem in- 
mniejszych książkach dowodzili, | cowitego dziełą pisze, żę najstrasz sem, jak kwadraturą koła, 

niejszym objawem, charakteryzują J. Mazurski, 


że historyczną naszą wadą jest to, 
iż nie umiełiśmy być posłusznymi | cym stan upadającej Rzeczypaspo- 


Prezydent Rzeczypospolitej 


7.4 = . GI 
w obronie kursu 10 zł. za na ćwiczeniach w Rembertowie 
ara 

Nasz warsz, koresp, telefonuje: 

Wiadomości, jakie ukazały się 
w niektórych pismach warszaw- 
skich, falroby temdencją rządu by- 
jeT doprowadzenie kursu dolara do 
19 złotych, są najzupełniej łałszy* 
we. |. - 
Jak sie dowiadujemy, zamierzeń 
swych w tym kierunku rząd nilo- 
mu nie ujawnił i w żadnej sytuacji 
nie będą one zmierzały do obniże- 
nia kursu złotego, 


Dymisia dyrekfora de- 
naramentu monopolów 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Dyrektor departamentu mono- 
polów państwowych i akcyz p. E. 
Kwiatkowsłi, złożył wczoraj na 
ręce ministra skarbu prośbę o dy- 


Y 


Prośba ta została przez p. Klar- 
nera jęta. 

P. Kwiatkowski, który objął sta- 
nowisko dyrektora mononolów po 
śmierci p. yłowachkiego, odznaczył 
się jako wyraźny przeciwnik mo- 
nopolu spirytusowego. 

Poza tem komisja ministerjalna, ! 
która badała gospodzrkę poszcze- | | 
gólnych działów departamentu, | Prezydent Mościcki na punkcie o bsęrwacyjiym, Obok stoją: gen, 
wykryła szereg niedokładności i| Pławski — szet dsp. kawalezji, gen Konarzewski — pierwszy wice- 
przekroczeń władzy. minister wojny i adjmłant pułk. Zahorski. 


Program finansowy 
Bailłańx a 


odniósł zwycięstwo 

PARYŻ, 10 pca, Wielka bata- 
lja finansowa w izbie deputowa- 
nych skończyła się dziś ranliem 
zwycięstwem programu ministra 
'Caiilanx'a į gabinetu Brianda, 

Votum zaufania uchwalono wig- 
kszością 269 głosów przeciw 247. 


„łerbaria «Zioła lecznic Z 


Najlepsza herbata przeciw chorobom 

następującym: gicht, reumatyzm, 

choroby płucne, hiszpania i 
przeziębienia. 


„Herkaria: =herhafa lecznicza 


składa się z ziół najbardziej leczących, 
Wielu cierpiącym pomogła herbata 
„HERBARIA* nawet w najcięższych 
wypadkach wymienionych wyżej chorób. 
Cena==5 paczki 0.50 zł. 5547-5 


t 
l 


W ubiesły poniedziałek odbyłyłniji strzeleckiej z karabinami ma- 
się na poligonie w Remberlowiejszynowymi pod osłoną dymną, 
ćwiczenia pokazowe piechoty z|wytworzoñą ptzez ogień miotaczy 
zastosowaniem broni chemicznej, min kompanii chemicznej, 
Polegały one na natarciu kompa- 


że W KA 


Szef misji wcisk, francuskiej gen. Charpy słucha wyjaśnień gen, Nor- 
widz - Neugetanera, Z prawej strony gen. Burhardt - Bukacki i d-ca 


O. K I — gen. Wróblewski. 
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Echa katastrofy pod Rogowem 


Mrożąca krew w żyłach, wstrzą- 
sająca katastrofa, która pocią- 
angla za sobą oprócz dwojga za- 
bitych jeszcze 23 ofiary mniej lub 
więcej ciężko rannych, nastąpiła 
jak już stwierdzono, wskutek za- 
niedbania przez władze stacyjne 
w Koluszkach tych ostrożności, 
jakich przestrzegał przy wypra- 


tym a tym kilometrze możliwie! zrozumieć to, co ją otocza., ale na- 
zwolnić bieg, bo komumikacja od-, daremnie. Nie wie, czy znajduje 
bywa się tam po jednym torze, a się na tym jeszcze Świecie, czy w 
więc pociąg zjedzie na lewą linję gehennie męki jakiejś potwornej: 
— to uniknęłoby się nieszczęścia.ł jej dziecko?! jej mąż?! 

Cóż dopiero, gdyby dodany i Tu jęki, tam krzyki, płacz — 
C n pilot, co jest w takich | ciemność zwolna zapada, Siedzą, 
razach we zwyczaju i co uczynił leżą, stoją wokół potrzaskanych 


wenu warszawskiego pociągu nr. 
3 ze Skierniewic tamtejszy zawia-| Wyobraźmy sobie, jak się musi 
dowca. czuć teraz winowajca już nie w 0- 

Gdyby bowiem mechanik czylij bawie nieuniknionego dochodze- 
t. zw. maszynista krakowskiego|nia dyscyplinarnego i sądowego, 
pociągu ur. 2 otrzymał w Kolusz- |już nie pod pręgierzem opinii pu- 
kach instrukcję na piśmie, aby na i blicznej, ale pod pręgierzem sumie- 


To wszystko zlekceważono. 


Wywrócony wagon klasy 2 i 3 bezpośredniej komunikacji Warszawa 
— Praga Czeska, w który uderzył parowóz. Dalej leży wagon ba- 


gażowy, 
nia, które jest bodaj dlajcie w ich psychice, 
każdego  niewyzutego z uczuć| Dość wyobrazić sobie taki o- j 
ludzkich karą najsroższą. braz, jak owego węgra p. Belę Gi- 
Jak się musi czuć winny, śdy|szy, który raniony w głowę ocie- 
sobie wyobrazi całą grozę tego, kając krwią niesie na wyciągnię-, 


tych przed sobą rękach również 
okrwawionego 5-letnieśo synka 
lstvana (Stefana), dziecko nie- 
przytomne z bólu i przestrachu, 
ojciec nie wie, czy żyje ono jesz- 


czego był przyczyną: te zakrwa- 
wione zwłoki ze zniekształconemi 
twarzami pelnemi wyrazów cier- 
pienia — te jęki ludzi ranionych, 
te objawy niemal szału, jakimi 
dotlknieci byli na widok potwornej 
grozy chwili ct, którzy z wypadku 
wyszli pod względem fizycznym 
cało, lecz doznali wzruszeń mo- 
ralnych tak wstrząsających, że 
mogą pozostawić ślad na całe ży- 


go dźwigają jego ramiona. Za nim 
słania się, jak obłąkana żona i 
matka, opadająca z sił, potłuczona 
w poszarpanem odzieniu, obłed- 
nym wzrokiem starająca się jakby 


cze, czy trupa już tylko stygnące- niebyloby katastrofy, nie byłoby | 


zawiadowca skierniewicki. wagonów lżej i ciężej ranni. Ci o- 
statni leżą zwłaszcza na murawie 
opodal, lub na zboczach nasypu, 
a przy nich tu i owdzie kręcą się 
ci, którym los oszczędził kalec- 
twa, którzy starają się im pomoc 
przynieść, ulgę jakąś choć drobną, 
w miarę możności. Jest tu kilku 
przygodnie znajdujących się w po- 
ciągu lekarzy. Ci starają się, choć 
bez narzędzi i instrumentów coś 
poradzić, robić opatrunki, robiąc 
bandaże z dartej narazie bielizny. 


Ale cóż? Brak środków dezyn- 
fekcyjnych zwłaszcza, brak naj- 
prymitywniejszych  apteczek i 
brak szałek opatrunkowych, któ- 
re, według przepisów, powinny 
się znajdować w każdym pociągu, 
utrudnia pracę ratowniczą, 


Nie dość tego! Możnaby wszak 
z łatwością wezwać pomocy sani- 
tarnej zapomocą aparatów telefo- 
nicznych, które posiadał dawniej 
każdy pociąg, a które łączono w 
pierwszem lepszem miejscu z dru- 
tami, biegnącymi wzdłuż toru. 


—Ale gdzie tam! Aparatów 
tych w pociąśach obecnie już nie 
ma. Uznały je za zbyteczne nasze 
ministerjalne gabinety koalicyjne, 
które je z pociągów wycofały, na 
które przeto spada wina wszelkie- 
go opóźnienia w wezwaniu i nā- 
desłaniu pociągu sanitarnego i ja- 
kiejbądź pomocy. 

Gdyby nie ich zwłoka, być mo- 
że, iż liczba ofiar, nie tych nara- 
zie, ale tych, co poniosą w przy- 
szłości konsekwencje dzisiejszych 
wstrząsów, byłaby znacznie mniej- 
sza, tak, jak gdyby nie lekceważo= 
nie bezpieczeństwa przez władze 
słacyjne w Koluszkach, być może 
nie yłoby katastrofy, nie byłoby 
zwłok Nowaka i Pawłowskiej, bo 


Wywrócony wagon ki, I bezpośredniej komunikacji 
Praga Czeską oraz iatalny mostek. 


ofiar. ! 

A sekcji tych dokonano wczoraj 
w południe w szpitalu św. Stani- 
sława w Skierniewicach, dokąd 
ciała narazie przewieziono, 


Uszkodzony parowóz pociągu kurjerskiego ur, 2 z Krakowa, który 
uderzył w tył pociągu nr, 3 z Warszawy, 


Poseł polski w Tokio 
Min. Patek w Warszawie. 


PECET 


Przybył do Warszawy, odwoła- 
ny z placówki w Tokjo, po pięcio- 
letnim pobycie minister pełnomoc- 
ny poseł Stanisław Patek. 

Opuściwszy Tokjo w kwietniu, 
serdecznie żednany przez rząd ja- 
poński i cały korpus dyplomatycz- 
ny, min. Patek sie w powrot- Warszaw» 


ną drogę przez Chiny poł 


dniowe,| węglowego w Angli oddawać od rzekomo z Warszawy i donosząca, 
Nankin i Kanton, następnie Indo-| 0,25 do 0,5 proc. swych zarobków |że dr. I TOZ 
chiny — Siam — Małaje. Wsiadł-j dla górników angielskich, Ofiary jednym z przedstawicieli rządu pol- 
szy następnie na statek w Colom-| górników sowieckich 
bo przez Port - Said, Aleksandrję,; do tej chwili 
Neapol, Genuę, wylądował w Mar-; 
sylji. Stąd przez Paryż przybył doj 


Plan gospodarowania 


tegorocznym urodzajem 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w najbliż- 
szym czasie rząd przystąpi do wy- 
konania planu gospodarowania te". 
gcrocznym urodzajem, Plan ma na 
celu stworzenie rezerwy zbożowej, 
która utrzyma stały poziom cen 
zboża i dokładnie określi możliwo- 
ści eksportowe, oraz pragnie 
prowadzić do maximttm wywóz 
mąki i przetworów zbożowych a 
nie surowego ziarna, 


Sowiefy dalej zkierają 
pieniądze 


na pomoz dla angielskich 
górników 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Agencja sowiecka „Tass“ 
komunikacie z 9 b, m. donosi, że 
informacje agencji „Union* (ber- 
lińska), jakoby pod presją rządu 
angielskiego rząd sowiecki miał 
przerwać zbiórkę ofiar dla górni- 
ków angielskich w dniu 15 b. m. 
są zmyślone. Wprost przeciwnie: 
Centralny zw. zawodowy sowiec- 
ki dziś właśnie wydał odezwę, 
wzywającą do dalszej wydatnej Po 
pomocy i w rezultacie tej odezwy Dr. Kemmerer oświadczył oneg- 
członkowie związków zawodo-|daj ministrowi skarbu, że uwagę 
wych górników sowieckich po-|iego zwróciła wzmianka pewzego 
stanowili przez cały czas strejku|pisma niemieckiego, pochodząca 


Szel amerykańskiej 
Komisji ekspertow 


Prof. Kemmerer przy pracy w ministerjum skarbu 


ter wyraził szereg innych pesymi: 
stycznych opinji o obecnej i przy- 
szłej sytuacji gospodarczej Polski. 
r, Kemmerer oświadczył katego- 
rycznie, że we wzmiatce powyż- 
szej niema ani słowa prawdy i że 
ani on sam, ani żaden inny członek 
na ten cel|skieśo miał powiedzieć, że kapitał jego misji nie składał podobnych 
już wynoszą zgórą amerykański nie ma zaufania do o-|oświadczeń, ani urzędnikowi rządu 
becnej sytuacji gospodarczej faj Lej — eei ani żadnej innej osobie. 

ski, oraz dodająca, że dr. Kemme- 


Kemmerer w rozmowie z 


300 tysięcy rubli w złocie. 
spa 
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Triumfalny rozwój lotnictwa | "zeza" 


Samolot zwyciężył inne środki lokomocji 


Rozwój techniki odbywa się z| Gigantyczne próby lotów trans|łączyć Amglję z Indjami. Ma ona 
tak zawrotną szybkością, że to, cof oceanicznych,  raidy  dookoła|prowadzić z Londynu przez Mo- 
jeszcze wczoraj wydawało się nie-|Świata, podjęte i szczęśliwie prze| skwę, Konstantynopol  Angorę, 
dościgłem marzeniem, dzisiaj przy- |prowadzone przez takich, sław- Aleppo, Bagdad, Persję do Kalku- 
biera realne kształty, by jutro u-|mych już dzić pilotów, „jak Pelle-|ty, Stamtąd kursować ma hydro- 
stąpić m:ejsca nowym zdobyczom. |tier d'Qisy, de Pinedo i inni, wy-|plan, do Rangoon i Singapore, 

Zaledwie 7 lat minęło od chwili, prawa Byrda do bieguna — wszy|stąd jedna odnoga biec będze 
gdy w Europie utworzono pier-|stko to wskazuje, że lotnictwo | przez wyspy Malajskie do Austra- 
wsze regularne połączenia napo- | zaciera granice międzykontynen- |li, a druga — do Hongkongu, Pe- 
tyn Były to naogół próby, o poen opat zaa wst kinu i Tokjo. 
obliczone na niewielkie przestrze-| ziemską siecią swych nieu dar 
nie, nieśmiałe niepewne, ulegają- {nych torów, Aige ps ree re s NOA Ga 
ce najdrobniejszym kaprysom atu- W związku z tem strategicy i jaką sądzonem jest odegrać lotnic 
ry. mężowie stanu wszystkich kra- ÓWU-W niedalekiej przyszłości, Tro 

A dzisiaj, po 7 latach pracy i roz jów, stają wobec nowego zagad- | oia strategików i polityków pole- 
woju, kontynent europejski pokry- | nienia. ga na wynalezieniu sposobu, któ- 
wa gęsta sieć stałych połączeń lot) Jak wiadomo interesy politycz |ryby umożliwił zmonopolizowanie 
niczych, na których ruch odbywa | pę wielkich mocarstw wybiegają ga sapota polczań. o 
się z imponującą punktualnością, | daleko poza ziemie macierzyste, |kolej można prowadzić zwycięską 
przyczem katastrofy są zjawi- Dążeniem tych mocarstw jest roz|wojnę, zdobyć tereny, przez któ- 
skiem o wiele rzadszem i mniej st” | szerzenie stanu posiadania w ko-|re ona przebiega i zapewnić sobie 
sunkowo pochłaniającem ofiar, niż lonjach i zapewnienie nierozer- |w ten sposób wyłączność posiada 
na kolejach. * walnego połączenia z tymi nie-|nia, Dzisiaj lądowania pośrednie 
„Ale nietylko punktualność i bez |zpędnymi śpichrzami surowców i|na specjabrych lotniskach umożli- 
pieczeństwo cechują komunikację rynkami zbytu gotowych produk- wiają jeszcze kontrolę, Ale prze- 
napowietrzną, W pierwszym rzę- |tów. Otóż lotnictwu nie. wystar- |cież jaż wynaleziono dwuśmigłowe 
dzie podkreślić należy znakomitą |-zą bynajmniej opanowanie Euro aparaty, które mogą lądować ij Chińska pinczerka „Kulka śnieżna” — własność pani G, Good — 
oszczędność czasu, która w wiełu|cy od Londynu do Moskwy i od|wznosić się na przestrzeni kilku dumnie strzeże da: = die > latorośli, 
wypadkach dochodzi do... 90 proc., | Sztokholmu do Rzymu, czy Mad-! metrów, a niebawem dalsze ulep-| now > 
a Pupa niie wynosi mniej niż pó-|rytu, Rosjanie już dzisiaj energi-|szenia umożliwią loty bez przerw | meme a A, 
łowę. Weźmy kilka przykładów: | cznie pracują nad przedłużeniem |na przestrzeni wielu tysięcy kilo- 


DAS 


Droga z Amsterdamu do Bazy- Knji Londyn — Moskwa przez Sy|metrów i na niedosięgalnych wy- 
lej trwa przy najszybszych połącze berje i Władywostok do Tokjo z |sokościach. 

odnogą do Pekinu. Druga wielka w. 
krja Son yneniani ma po 


niach kolejowych 25 godzin, Aero- 
Dan zużywa na przebycie tej 
przesirzeni wraz ze wszystkimi 
przysta nkami 42 godzin 25 min, Z 
Berlina do Londynu nie można 
się dostać kołeją i statkiem szyb 
ciej, jak w 29 godz, 15 mín., pod- 
czas śdy aeroplan wyrusza z Ber- 
lina o godz. 8 min, 10 rano, a 
staję w Londynie o godz. 11 min. 
30, a więc po upływie 3 godzin i 
20 minut, 

Najlepszy pociąg (znany u nas 
pod zazwą „koalicyjnego*) prze 
bywa drogę z Paryża do Aero 
nu w 19 podzin ; 15 minut, a sa- 
mćólotowi wystarczają równe., 2 
godziny, Paryżanin może o 9 ra- 
ne wyjechać do stolicy Rzeszy, 
załatwić Tam szereg spraw i po* 
wrócić Aa 3-cią na obiad do „tą- 
fe de Pas" aby następnie re. 
sztę interesów w Berlinie zala- 
twić mmwędzy 6-łą i pół do S$-mą 
po poludniu ; zdążyć "eszce: na 
chi uga część programu w „Moulin 
Rouge". Proszę to porównać naj- 
pierw z przedkolejową podróżą 
końmi pocztowymi, które robiły 
nzjwyżej po 50 kim. na dobę, a 
następnie nawet z  „kolejową” 
dobą bez mała, którą zastępują 2 
„Jotnicze”* godz:ny! 


W Portugalii Jeleń Se hicht 
== Mój mężu, włóż dzisiaj lepiej na wszelki wypadek 


nowe ubranie. Nie wiadomo, czy nie będziemy mieli rewo- Tanie przez: swa wydaj ność 


lucji po obiedzie. 


pa BZ RZA ANA a E E PALIO 1.1.1 BLOW a 


SUPERFILM WŁOSKIEJ PRODUKCJI 1925-26 RORU 


nagrodzony na wystawie filmowej w Medjolaniej złotym medalem 


na kawalk 


Monumentalny dramat w (O-iu aktach, reżyserji CARMINE GALLONE, który za arcydzieło to zosta? odznaczony wielką 
wstęgą komandorskiej korony włoskiej. 


RAJ li głó j: 

NASZA O SROŻkA, „jka Ją S50ARA GALLO N E 

EOSADTO! PEREA WIELKA SENSACJA! VALA PONADTO! 
«» (Gościnne występy artystów scen warszawskich! % 


Trio taneczne, artyści baletu ro- 


1) Rorena Gaston syjskiego — odtańczy; a) Bajka 3) Rorena Gaston — duet taneczny. 


wschodnia b) Shimmy futuryst. 
dk y AgS bezkonkurencyjny 


komita § k . 2 l Ki 
2) Amelia Cielecka sswseczzei |- 4) Miecz. Dobrowolski wes: rs 
SASFOJOWYCH = odpiera: Łodzi wykona: a) „Się boję“ z repertuaru St. Radolda. b) „ Obrazy 
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Włóczęgi rybaka 


Władysław Gacki. 

(Włóczęgi rybaka) z wą czł 
mowskiego. 

Warszawa, 1925, Nakład i druk R. 
Olesiński W. Merkel i S-ka. 

Książka Wł, Gackiego „,Brzega 
mi wód" nie jest powieścią w 
zwykłem znaczeniu tego wyrazu: 
wyłamuje się z pod kanonów tech 
niki powieściopisarskiej; fabuła 
jej nikła, kompozycja luźna, ale 
też wszelka sztuczność kompozy- 
cji, której zdołali uniknąć tylko 
nieliczni, najwięksi powłeściopi- 
sarze, tej książce jest całkowicie 
obca, Jest to zbiór obrazów, opo- 
wieści, fragmentów, stanowią one 
jednak wszystkie organiczną ca- 
łość odtwarzając najważniejsze 
momenty całego życia człowieka, 
rozwijając konsekwentnie, od po- 
czątku do końca, po przez wszy- 
stkię obrazy wód rozmaitych, w 
różnych porach roku, o różnej po- 
rze dnia — problem włóczęgi-cy- 
sana. 

Jest wątpliwem, czy ulubieniec 
aż SE p. Tomasz Oręd 

ki. o szczęśliwie, jak 
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Dzielnica cyganerji paryskiej 


Jej oblicze dziś i przed wojną 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego) 


Paryż, w lipcu 1926 r. 

REP z przed r. 1914, 
a Montparnasse r, 1926, to jak ten 
sam człowiek a jednak inny, 

W r. 1914 był już Montparnasse 
RT przystanią wszelakiej ma 

rji modelek ı modelów wygna- 
nych z dawnej siedziby Montmar- 
tre,u przez wzbierającą coraz wy- 
żej falę przybyszów z centrum mia 
sta, Wkońcu malarja zwinęła swe 
lary i penaty, uciekając na zacisz- 
ny Montparnasse, 

Dzisiejszy Montparnasse odfran 
cuził się, stał się wieżą Babel 
wszystkich możliwych nacji i ję- 
zyków, a nawet uległ już potroszę 
wpływowi iazz-bandu į; eleganc- 
kiego monde'u, który coraz czę- 
ściej zagląda wieczorem do „Ro- 
tonde", aby się przyjrzeć zbliska 
fanatykom pióra, dłuta i t.p. 


ojna zmieniła też obyczaje i 


przeorała psyche artystów, mode- 


dowały się przyszłe sławy: Modi- 
gliani, Gronowski, Utrillo., Modi- 
gliani ofiarowywał często jakiś 
szkic wzamian za filiżankę kawy 
z kremem; Libion wykładał dwa- 
dzieścia centymów i ciskał szkic 
pod kontuar, 

Modigliani umarł, Po śmierci o- 
głoszono go za genjusza! Jego 
szkice i obrazy wydzierano sobie 
z rąk. Gdyby Libion był wie- 
dział.., 

Nietylko malarze odwiedzali 
gościnną knajpę ojca Libiona. Za- 
ślądał tam niekiedy Trocki w to- 
warzystwie Lenina, 

Gdy nie było czem napalić w 
piecu, za co kupić nafty do lampy 
szło się do „Rotonde'y. Tu zawsze 
byli znajomi, 

— Odwrócić się profilem, pro- 
sił sąsiad. 

Prośbę spełniano chętnie, 

Po skończonym seansie: 


po- į 
każ!... 


cygan by; tem niemniej —||ek i modelów, „To nie to" — mó ś ż 

jest to z insty: któw i z zamiłowa- wią z odcieniem melancholji w! Bo tu się znano na robocie. 

mia cygan- włóczęga, czujący SIĘ|głosie dawne gwiazdy światka mo] Tutaj też pewnego dnia młoda. 

SOG wód — jak u siebie. | delów. brunetka, Aj zachęciła 
pa eś, przy Wy pną = Najbogatsze : najróżnorodniej- skromnego, nieśm: ‘atego norze | 

wiadujemy się, że p. Tomasz O-|.,, | wspomnienia, obrazy za- |cudzoziemca: 


rędzki był lekarzem, ciężką pracą 
zarabiał na kawałek chleba, przez 
„zrozumienie pewnych konieczno 
ści życia” tkwił w życiu obo- | P7 
wiązku, nie odwraca się od niego 
z łatwą romantyczną pogodą ca- 
łym sobą, pełnią duszy żyje jed- 
nak r innym świecie, który stwa- 
rza wlasnym iem trwa- 
tej bio kj są tego dzikusa 
przyroda, obcowanie z wodami 
nie jest ostatnią ucieczką. nie jest 
pocieszycielką po romantycznych 
zawodach; wystarcza ona za wszy 
stko, stanowi świat sam w sobie 
—niezgłębionych wartości, niewy- 
czerpanego, niewysłowionego pię- 
kna, Ten dziwak, który w ostate- 
cznym obrachumku całego życia 
oświądcza, że „nigdy nie kochał 
tego życia, które zwykło zwać się 
realnem, ma duszę pełną szczę- 
ścia zachwytu, i umiera z błogo- 
Rd ei ma ustach dla świa- 


Akihiko roleta jest stosu- 
nek do kobiety tego włóczęgi; nie 
z wyrachowania, lecz z wewnętrz 
nego AEE K nakazu zdołał 
uniknąć wszelkich więzów, wszel- 
kich przygód, mogących skrzywić 
własną jego wytyczną, Wyziera 
stąd niewiara do tej.stery współ- 
czesnej rzeczywistości. Tomasz 
Orędzki jest wierny samemu so- 
bie: on w innym świecie gazduje... 

Ta chłodna beznadziejność w 
stosunku do kobiety streszcza się 
w krótkich słowach: przelotne, 
najmilsze, niezapomniane chwile 
—to wszystko, co możemy dać so- 
bie _najlepszego".. 

si „Brzegami wód“ nie po- 
siada żadnych cech popularnej, 


mierzchłej przeszłości z przed lat 
12-tu roztaczać potrafią jeszcze |= 
przed dawnymi bywalcami Mont- 
parnasse'u modelki z tej katego- 
rji, które były jednocześnie przy- 
jaciótkami 1 towarzyszkami arty- 
stów. 

Z dawniejszej cyganerji opowia- 
da najlepiej przeżycia pięknej, buj 
nej młodości była modelka, dzi- 
siaj tancerka i pieśniarka, dow- 
cipna i pełna wdzi ięku Maguy. 

— Było nas wtenczas sporo mo! 
delek genre puree — ubranych z 
rozbrajająco złym gustem i dum- 
mych z pustek w kieszeni i w żo- 
ładku. Ta moda już przeszła! 

Maguy nie zapomniała jeszcze 
o noclegach w podziemiach stacji! 
metro na pl, Vavin, O czwartej 
nad ranem przed pierwszym po- 
ciągiem, Maguy zrywała się z 
twardej ławy i pędziła do małego 
baru „La Rotonde", na rogu bul- 
waru Montparnasse i Raspail. 
Właściciel baru — patron — Li- 
bion, protegował cyganerję arty- 
styczną i modelki, Za dziesięć cen 
tymów (na kredkę) można było 
dostać u Libion porcję gorących 
kartofli w ohwie. 

Wśród klijenteli Libiona znaj- 


poczytnej lektury: brak jej wątku 
powieściowego, przeładowana o- 
pisami, liryzmem í refleksją, Mo- 
że być interesującą dla wyjątko- 
wych miłośników przyrody. bar- 
dziej jeszcez dla badacza form 
przystosowania się współczesnej 
psychiki kulturalnej. 
A. D. 


, | kawę, 


— Masz talent, Zarekomenduję 
cię klijentom, Chcesz? 


W parę miesięcy później młody 
cudzoziemiec stał się znakomito- 
ścią na prawym brzegu Sekwany. 


Żelazna miotła wojny przejecha 
ła się po tej dzielnicy cygańskiej i 
rozpędziła na cztery strony świa- 
ta modelów i modelki, artystów i 
sympatyków. Jedni poszli na 
front, inni do biur do szpitalów, 
do kantyn. 


Fo wojnie mało dawnych cyga- 
nów stanęło do apelu. Obyczaje 
się zmieniły, modelki również. Cy 
śanerja wywietrzała, zrodził się 
gust do życia uregulowanego. Ze 
skromnego baru wyrosła wielka 
kawiarnia z dancingiem, Powódź 
cudzoziemców zalała ciche ustro- 
nia Montparnasse'u, angielski, wę- 
g.erski, rumuński, hiszpański, pol- 
ski, rosyjski niemiecki., wszyst- 
kie języki świata złożyły się na 
jedyną w swoim rodzaju symfonję 
dźwiękową. którą rozbrzmiewa 
od rana do wieczora i od wieczo- 
ra do białego świtu obszerna sala 


| Rotonde'y. 


Co należy pić? 
Ważne dla gospodyń 


Kto zamierza nabyć dobrą i tanią 
jako napój dzienny dla dzieci i 
chorych, temu  niniejszem zwracamy 
uwagę na Kathreinera kawę  słodową 
Kneippa. Osobliwem przy kawie sło- 
dowej Kathreinera jest to, że tylko ona 
wytwarzaną zostaje podług systemu ks. 
Kneippa; system ten jest wyłączną 
własnością firmy Kathreinera, fabryki 
kawy słodowej. Wszystkie inne usiło- 
wania, podejmowane w celu wytwarza- 
mia produktu, pod względem. wartości 
'zbliżonego choćby do kawy Kathreine- 
ra, były dotychczas bezskuteczne i koń- 


czyły się niepowodzeniem. 

Specjalne zalety Kathreinera słodo- 
wej kawy Kneippa naukowo zostały 
ustalone i tysiące lekarzy różnych kra- 
jów gorąco ją polecają. Na fakt ten na- 
leży zwrócić specjalną uwagę, gdyż czę- 


jsto się zdarza, że właśnie w obecnych 


jeśli idzie o kawę 
Kathreinera, to co jest najlepszem jest 
jednocześnie i najtańszem. Podwójny 
zysk mają z tego gospodynie — taniość 
i możność dawania swym domownikom 
produktu zdrowego, smacznego i po- 
silnego, 


ciężkich czasach, 


Z teki humorysty 


U nowoczesnego malarza silk 


Klijent do malarza: Szyld ten jest dobry i bardzo mi 
się podoba, ale posiada jedną wielką wadę, mianowieie napis 
jest zbyt łatwy do odcyfrowania, 


ALFRED BRIE. 


Poszukiwany 
włamywacz... 


— No nie, to ogłoszenie 
chyba żart! 

— Dlaczego? W dzisiejszych 
czasach wszystko jest możliwe... 

Obaj panowie, śmiejąc się po- 
leżyli gazetę na krześle, zapłacili 
i wyszli z kawiarni, 

Zaledwie zniknęli w drzwiach 
lokalu, gdy inny gość, który przy 
stoliku obok podsłuchał :ch roz- 
mowę, poprosił kelnera o gazetę 
z „żartobliwym rzekomo anon- 
sem szybko przebiegł oczyma 
szpalty dziennika, by po chwili 
z zaciekawieniem zatrzymać się 
na jednem z ogłoszeń: 

Poszukrwany włamywacz, 
doświadczony w swym fachu, 
i który może się wykazać do- 
datnimi wynikami pracy. Są- 
downie karani mają pier- 
wszeństwo. Przedstawić się, 
osobiście u p, Bergmanna, ul.| 
Parkowa 75, | 


to 


— To ciekawe — pomyślał sa- 
motny czytelnik — dziwna jakaś 
sprawa, ale na wszelki wypadek 
można spróbować.., 

Przystojna. zalotnie ubrana po- 
kojówka otworzyła drzwi domu 
przy ul. Parkowej 75, 

— Czy mógłbym się widzieć z 
p. Berómanem? 

— A w jakiej sprawie? 

— Przychodzę z powodu inse- 
ratu, 

Wprowadzono go do pokoju, 
gdzie po chwili pojawił się star- 
szy, wygolony pan, który badaw- 
czo przyglądał się przybyszowi, 

— Pan przychodzi w sprawie 
inseratu? Czy posiada pan może 
jakie świadectwa? 

— Świadectwa? Nie, tego u nas 
niema. A może pan przypuszcza, 
że każę sobie wystawić świadec- 
two po każdem włamaniu? 

— No dobrze, ale muszę wie- 
dzieć, z kim mam do czynienia. 

— Jestem Maksio zwany „Bo- 
kser', Chyba to powinno panu 
wystarczyć, o ile pan się choć tro 
chę orjentuje.., 


1e 


Starszy pan milczał przez chwm 
lę, 

— Hm... otóż w wilk przy Alei 
Jaśminów nr. 77 stoi kasa, w któ- 
rej znajduje się zalakowany pakiet 
z dokumentami. Zapłacę 1000 zło- 
tych, jeżeli byłbym jutro w posia- 
daniu tych papierów... 

— Zrobione, Czy nie iwe pan 
może jakiego systemu zamek ma 
ta kasa? 

— O ile mi wiadomo, zamek 
jest dość prosty i nieskompliko- 
wany i sądzę że nie powinno to 
przedstawiać dla pana większych 
trudności, o ile pam posiada tro- 
chę wprawy i rutyny w swym fa- 
chu. Oto zaliczka. Więc czekam 
pana jutro.. . 

Włamywacz schował banknoti 
wyszedł... 


. . . 


Ciemna, wietrzna, słotna noc 
jesienna, Powoli, cicho, ostrożnie. 
taejmnicza jakaś posłać sunie 
wzdłuż muru willi nr. 77 w Alei 
Jaśminów i nagle znika w oknie 
parterowem, jakby wchłonięta 
przez czarną czeluść, Z latarki e- 
lektrycznej błyska promień świa- 


tła, oświetlając kasę, stojącą w 
kącie pokoju... 

Cichy szmer narzędzi, lekki 
trzask, i drzwi kasy odskakują 
nagle, jakby pchnięte od wew- 
nątrz tajemniczą mocą, Znów 
błysk latarki i włamywacz z po- 
śpiechem zgarnia zawartość ka- 
sy. 


Już chce opuścić pokój, gdy 
wtem z ciemności rozlega się 
głos; 


— Czy kochany pan znalazł 
wszystko, czego szukał? 

Włamywaczowi włosy stają dę- 
ba ze strachu. Usiłuje wzrokiem 
przebić otaczające go ciemności. 
Wtem błyska światło, 
robi się jasno jak w dzień, słychać 
dzikie przekleństwo  przyłapane- 
go włamywacza, który jednym su 
sem znika w otworze okna.. 
| 


W sali projekcyjnej towarzy- 
stwa „Em-Ka-Film Sp. Akc., sie- 
dzi trzech panów, 

— Wspaniałe zdjęcie, jak ten 
włamywacz ucieka przerażony. 
Takie to prawdziwe, takie natu- 
ralne- 


w pokoju | 


|Rzeczy ciekawe | 


ZDOBYWCA ŚWIATA, Prawdziwym 
zdobywcą świata w wieku 20-ym możn: 
nazwać film. Według ogólnej statystyki 
na kuli ziemskiej funkcjonuje obecnie 47 
tysięcy kinematografów. Europa posiad: 
ich 18,000, Stany Zjednoczone 20.000. 
Reszta, t. } 9.000 przypada na pozostałe 
lądy. 

W Stanach Zjednoczonych przez owe 
20.000 sal kinematograficznych przewija 
się co tydzień 55 miljonów widzów. Do» 
dajmy, iż 25,000 kościołów w Ameryce 
posługuje się filmem dla przedstawienia 
wiernym historji świętej w obrazach. 

Najnowszą zdobyczą filmu jest najkon= 
serwatywniejsza we Francji. instytucja— 
Akademja Francuska, w której zainsta- 
lowano od niedawna dla „nieśmiertelk 
nych" kabinę kinematograficzną i srebr= 
ny ekran 


CZWORONOŻNY PACJENT. W Szko« 
cji wywołała niemałe wrażenie śród far- 
merów dość rzadka operacja-amputacja 
nogi, dokonana na.. krowie. 

Krowa należąca do biednego miesz. 
kańca wsi szkockiej, Wordsway, złama» 
łą sobie nogę. Biedak lamentował nad 
losem swej żywiciełki, którą najniewąt» 
pliwiej miał już stracić. Ale oto miej- 
scowy chirurg, dr. Galloway, zapropo= 
nował właścicielowi pacjentki czworo- 
nożnej dokonanie amputacji nogi, oraz 
zastąpienie jej drewnianą protezą. 


Operacja w zupełności powiodła 
się ku uciesze farmera i zadowo» 
leniu krowy, która posługuje się swą 


drewnianą nogą nie gorzej, niż natural» 
ną w wędrówce na pastwisko, 


NAJWIĘKSZY UNIWERSYTET ŚWIA» 
TA. Jeden z dwóch uniwersytetów N. 
Jerku Columbia-University, posiada 35 
tysięcy studentów, 1.900 profesorów 4 
docentów. Budżet roczny tego olbrzyma 
wynosi prawie 12 miljonów dolarów. 
Drugi wielki uniwersytet, New-York 
Uniwersity, liczy „tylko™ 21,000 studen= 
tów i 350 profesorów. 

Niejedno miasto w Polsce liczy tyle 
mieszkańców, co uniwersytet nowojor- 
ski studentów, A. niejeden miejski bud- 
żet roczny w naszych dużych miastach 
pozostaje daleko w tyle az budżetem se 
niwersytetu amerykańskiego. 


SZAŁ DROGICH WYDAWNICTW. 
Liczba amatorów edycji luksusowych mu 
si być dość pokaźna we Francji pomimo 
deruty walutowej. Nigdy jeszcze na ryn- 
ku księgarskim Paryża nie oglądano tyla 
i tak drogich wydawnictw, jak obecnie. 
Prym trzymają dzieła P. Valery; najna- 
wsze wydanie luksusowe jego poezji (1 
tom) na papierze japońskim kosztuje 
13.440 franków! Tanie (I) wydanie tegoż 
tomu kosztuje tylko... 1.120 franków. 

Sporo amatorów ma również Fr, Jam= 
mes, którego nowe wydanie poezji uka- 
zało się w księgarniach po cenie wcale 
przystępnej 7,850 franków! 

Kto wie, czy ten pęd do nabywanie 
luksusowych wydawnictw (z autografa- 
mi) nie jest wywołany deprecjacją fran- 
ka i nie świadczy o chęci lokowania 
pieniędzy w wartościach nie podlegają: 
PORAD OZ wahaniom kursu giełdowego, 


— Wielka sztuka! — Wi w]. Wa wdnkói = GdRR 
drugi — starszy wygolony dżen- 
telmen, 

— Przecie to znany włamywacz, 
Maksio zwany „Bokser“, którego 
sfilmowaliśmy przy robocie, 

— Wspaniale, kochany panle 
Bergmann — oświadczył z podzi- 
wem generalny dyrektor towarzy 
stwa. Ale jakże pan dokazał tej 
sztuki? 

— Zupełnie po prostu. Zaanga- 
żowaełm go do włamania, 

— A honorarjum? 

— Dałem mu 10 złotych zalicz- 
ki a resztę znalazł w kasie., 

Przeł, Mar, T, 


Przez cale życie 


winno serce funkcjo- ff 
nować sprawnie, Czy nie 
należałoby tedy dbać o 

RO nie zawczasu i używać 
regularnie Ketlreine= 
ra kawy słodowej 

d Kneinpa? 5108:1 
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PANI W SMORINGU I MĘSRIEJ ROSZULI 


Smoking jest faworytem dzisiejszej mody damskiej -- Wieczorowe toalety smo- 
Kingowe--Barwy i materjały sukien smokingowych--Hostjum smokingowy s or: 
towy -- Wytworna suknia popołudniowa--Horoskopy smoKingowe na przyszłość 


we tak, Że materjał czyni wrażenie |towniej będzie tu wyglądać fason|teliną. Przez połączenie suša: +» 


Gdyby tak dwa lata temu powie 
dzieć komuś, że kobiety będą no- 
siły smokingi i ubrania męskie, ro- 
ześmiałby się nam w twarz. A jed- 
nak... 

A jednak w sezonie wiosennym 
roku pańskiego 1926 fason smokin 
gowy opanował modę damską i 
stał się jej faworytem, ukazując 
się w coraz to innych formach i 
odmianach. 

Noszono  smokingi zarówno 
przed południem ‘w wykonaniu z 
fantazyjnych materjałów sporto- 
wych, jak i na dancingi, czy wizy- 
ty popołudniowe, w ciemnych ko- 
lorach, granatowym lub czarnym, 
ze skromną kamizelką, białą, po- 
piclatą, lub beige. 

Niektóre magazyny próbowały 
nawet wprowadzić smokingi do to- 
alet wieczorowych, oczywiście w 
odpowiednich materjałach, z cięż- 
kiego jedwabiu, brokatu lub lamy. 
Jednakowoż próby te nie znalazły 
w Europie oddźwięku, 

Zupełnie inaczej jednak sprawa 

ła przedstawiała się w Ameryce: 
w modnych miejscowościach kąpie 
lowych Florydy i. Kalifornii okaza- 
ło się, że smoking wieczorowy ma 
wszelkie widoki stania się typo- 
wym strojem wieczorowym amt- 
rykanek, 
) Odnosi się wrażenie, że smoking 
|= oczywiście tylko jako ubiór u- 
| liczny — stanie się następcą daw- 
nego kłarycznego ,kostjumu”, któ- 
ry ze swym półdługim żakietem 
ljest zbyt ciężki i masywny. Nato- 
miast smoking jest zawsze lekki i 
może zastąpić zarówno kostjum, 
jak również į suknię, 

O ile smokingi na wiosnę spo- 
rządzano z materjałów ciężkich, to 
na upalne dni letnie wyrabia s:ę je 
tylko z materjału zupełnie lekkie- 
go, 

Smokingi letnie przedpołudniowe 

i podróżne tobi się zasadniczo 


z 


materjałów w desenie, najczęściej 
w wielkie kraty j to przeważnie w 


barwach obojętnych, spokojnych, 


by można kostjum taki użyć także 
i w jesieni, Krata nie powinna od- 
bijać jaskrawo. Ten rodzaj smokin 


gów damskich robiony jest na dwa 
rzędy guzików, jak marynarki mę- 
skie. 


veie 
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Kostjum taki smokingowy widzi: 
my na trzecim í czwartym szkicu 
dzisiejszej naszej ryciny: materjał 
utrzymany jest zasadniczo w kolo- 
tze beige, kraty są ciemnobronzo- 
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pledu podróżnego, który to efekt|rakszłałt koszuli męskiej, zwłasz- 
w tym sezonie jest szczególnie modfcza w kolorze odpowiednim do 
ny i poszukiwany, barwy sukni, Mes " 
Spódniczka jest zupełnie prosta| Na p.erwszym i drugim szkicu 
i nie posiada już nic z dawnych fał|w;dzimy, jak powmien wygiądać 
dów i kloszów, wskazując, że obece smoking letni, przeznaczony ns 
na tendencja mody orjentuje się | dancing, wizytę, czy promenadę na 
bezwzględnie w kierunku fasonów|piaży. Materjałem jest tu oczywi- 
prostych, i ście jedwab, najlepiej crepe-de- 
Pod takim dwurzędowym żakie. |ch.e lub tafta, albo krepa marc- 
iem smokingowym -można -nosićļkiisse z taftą. ' 
każdą bluzkę, Najbardziej wskaza-| Na umi jesienne chłodniejsz* ža- 
ny jest surowy jedwab. Najełek-ikieciki podszywa się cieniutko wa- 


© gą 


| 


żakietem smokingowym powstaje 
bardzo ciekawy i oryginalny kom- 
plet, odpowiedni w najrozmait= 
szych okolicznościach, 

Suknia, którą widzimy na ryci- 
nie, składa się z części górnej bia- 
tej, przybranej jedynie długim ża- 
botem; kołnierzyk fasonu męskie” 
go, ściągnięty wąską czarną aksa- 
mitką, Bluza ta po bokach posia. 
da owalne wydłużenia, a kończy 
się białym paskiem” zamszowym 
nieco poniżej talji normalnej, 

Spódniczka jest cała plisowana, 
w kolorze czarnym, co, w połącze* 
niu z czarnym smokingiem daje pc 
żądany efekt jednolitej toalety po- 
południowej, 

Sam smoking jak wspomnieliś- 
my, sporządzony jest z czarnej taż: 
ty, a błyszczący. wytworny mąte- 
rjał nadaje sukni tę cechę elegan- 
cji 1 pewnej strojności, jakiej do- 
maga się toaleta tego rodzaju. 


Krój pozostał bez zmiany: długi 
kołnierz szalowy i zwyczajne za- 
pięcie na jeden guzik, W wycięciu 
żakietu widoczny jest żabot, 2 
przy mankietach marszczone ob- 
szycie rękawów bluzy, co znów 
wywołuje piękne efekty czarno» 
białe, 

Do kompletu takiego nosi się w 
lecie kapelusz tylko czarny o bia 
łem podbiciu, przyczem wierzck 
zrobiony jest ze słomki manila, far 
bowanej na czarno, spód zaś ze 
słomki florentyńskiej, Na jesień fa 
son taki sporządza się ze wstążek 
ciemniejszej 1 jaśniejszej, 

Należy się liczyć, iż moda smo- 
kingowa nieprędko zejdzie z reper 
tuaru modnych iasonów damskich. 
chyba że i tu zapanuje przesada i 
ekstrawagancja, co — jak w każ: 
dej dziedzinie mody — doprowa- 
dzić musi wkrótce do przesytu i 
szukania innych typów, 


aE 


Rękawiczka, bucik i torebka Modna letnia sukienka, Najnowszy Kostium kąpielowy 


Najnowszy kostjum kąpielowy wygląda jtrykotowych o kolorowych naszywkach 


Trzy te akcesorja wedle ostatnich prze- 
pisów mody powinny o ile możności być 
utrzymane w pewnej harmonji barw. Już 
swego czasu, gdy pojawiła się moda skó- 


nych damskich, lansowano myśl sporzą- 
dzania i trzewiczków z tego samego ma- 
terjału. Jednakże wówczas pomysi ten 


į był jeszcze zbyt śmiały i powoli tylko o- 


ry jaszczurczej w wyrobach galanteryj- |swajano się z nową modą obuwia. 


Później, gdy obuwie fantazyjne, ze skó- 
ry krokodyla, jaszczurki i węża, coraz 
bardziej się rozpowszechniło, poczęto do- 
stosowywać je do wytwornych, dużych, 
płaskich torebek damskich z podobnych 
materjałów, a wedle ostatnich wymogów, 
powinny być odpowiednio dobrane rów- 
nież i mankiety (sztulpy) rękawiczek. 

Zwłaszcza przy skromnej sukni przed- 
południowej, zwyczajnym kostjumie, czy 
palcie zestawienia podobne wyglądają 
bardzo wytwornie i dystyngowanie. 


Lo ż_ 


UWAGA! 


Farbowanie włosów prawdziwą 
francuską „HENNĄ po zl. 15. 
Manicure po 50 gr. 


ODCISKI wrośnięte, paznogcie wy- 
cina się bez bólu w Gabinecie kosme- 


tycznym 
PAULINY ZYLBEROWEJ 
AL Kościuszki 27. 3527 — 1 


ście o ile figura jest odpowiednia. 


zupełnie jak kostium do piłki tożnej. Jest bocznych, jasnego staniczka 
on bardzo wygodny i szykowny, oczywi- 


Kostjum, który widzimy na powyższej u dolu. 
rycinie, składa się z czarnych spodenek jwiedniejszy jest ciasny czepek gumowy, 


z koloro- 
| wym monogramem oraz również koloro- 
iwego paska, którym kończy się staniczek 
Do kostjumu takiego najodpo- 


który chróni włosy od zamoczenia i po- 
zostawia odkrytą tylko drobną część 
twarzy. 

R = 


Modny Kostjum spor" 
towy 

W Paryżu modny jest obecnie 
kostjum sportowy w żywej bar- 
wie „magenta z blużką z dziane- 
go jedwabiu, przeplatanego me- 
talowemi nićmi. Spódniczka z 
georgette, drobno plisowana. Au- 
torka tej kreacji sportowej jest 
znana modystka, p. Jocquet: 
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NA MARGINESIE 


„£Łapań... literata" !-- 


— woła duński pisarz 
Schoyen i goni Grzecho- 
tę z „Expressu“ 


Wychodzący w Łodzi „Express Wie- 
czorny* ogłosił w dniu 30 czerwca za- 
powiedź, iż w odcinku swym zacznie 
drukować nową powieść. Początek za- 
powiedzi tej brzmiał następująco: 

„Białe niewolnice" — nowa powieść 
„Expressu Wieczornego” — wyszła z 
pod pióra literata Jana Teodora Grze- 
choty | w zwięzłej formie podaje pory- 
wającą, ciekawą | autentyczną treść: 
„Białe niewolnice" obuażają hańbę 20-20 
wieku — handel żywym towarem i pięt- 
nują zbrodniczą działalność bandy mię- 
dzynarodowej”, 

Zapowiódź ta mia słuszność — bowiem 
powieść ta, drukowana w „Expreśsie 
Wieczornym" istotnie — obnaża hańbę 
t piętnuje działalność!... 

Podobno pod pseudonimem Jana Te- 
odora Grzechoty kryje się jeden z fila- 
rów redakcyjnych „Republiki“ i „Ex- 
pressu“, I, nie kogo innego, jak jego wia- 
śnie powieść ta okrywa hańbą | plet- 
nuje... 

Nie za treść swoją. Bo ta nas nie ob- 
chodzi. I nie za formę. Bo ta godna jest 
pióra „literata'* Grzechoty. Więc za ca? 

Za tą, że. 

„pan literat Grzechota, dwóch imion 
— Jan Teodor, wziął sobie zwyczajnie 
powieść, która pod tym samym tytułem 
(„Białe niewolnice) wyszła w książce 
w roku 1922 w wydawnictwie „Lux“ w 
Warszawie, jako rzecz tłomaczona z 
duńskiego, której autorem jest A. Scho- 
yen, pozmienłał nazwiska duńskie na 
polskie, przestawił budowę zdań, Wwy- 
rzucił tu | owdzie kilkadziesiąt wierszy 
j, nie myśląc długo, zaczął drukować, ja- 
ko swoją „oryglnałną prace, w „Ex- 
pressie Wieczornym”. 

Namen - omen, 

W państwie duńskiem coś się psuje o= 
statnio. Jakaś niewyraźna sprawa była 
+ główną premją (50 dolarówek równa- 
ince się 250 dolarów!), której zdobyw- 
czyni, ogłoszona wielkie! literami, 
twierdzi publicznie, że jej mie dostała. 
4 teraz zupełnie wyraźna sprawa z po- 
wieścią. 

Bo „Białe niewolnice" nie są utworem 
literata“ Grzechoty. 

„Białe niewólnice'* — jest to słabe po- 
wieścidło jakiegoś mało znanego pisarza 
duńskiezo A, Schoyena, tłomaczone już 
przed czteroma laty ha polski | wydane 
wtadv w Warszawie (drukowane w drn- 
karmi warszawskiej „Rekord”) w książ- 
re, którą każdy mógł i może jeszcze te- 
raz kupić za złotówkę w kźżdej anty- 
zxwarni 

Więc pan Jan Teodor Grzechota pò- 
nełaił czyn brzydki, przywłaszczaiac so- 
hie lekkomyślnie cudzą powieść | druku- 
iac la jako autentyczną pracę swoją w 
odcinku „Expressu Wieczornego”. I pan 
Urzechota codzień powtarza  sSwói 
grzech, bowiem codzień w odcinku sta- 
wia nazwisko swoje nad tytulem powie- 
ści, którą, zwyczajnie mówiac, codzień 
„ściąga podstępnie f kawałkami pisarzo- 
wi duńskiemu 1 polskiemu tłomaczowi i 
warszawskiemu wydawcy, dla niepozna- 
ki zmieniając tylko nazwiska | przekrę- 
cając tu i owdzie zdania: 

Porównalmy kilka zdań: 

Pan Schoyen pisze w swej książce: 

„Jadę do Londynu? — z zachwytem i 
radościa spytała Alma. —Dawno pragnę- 
łam tego. Pani jedzie również”. 

„Nie, na nleszczeście, nie mam czasu. 
Po paałą przyjechał sekretarz i poko- 
lówka”... 

A pan Grzechota to samo pisze w v= 
peessje Wieczornym“ w sposób nastę- 
pułacy” 

„Ach, więc mam za dwie godziny je- 
chać do Londynu? — spytała Zosia z ra. 
dosnem zdumieniem”, 

„Taki* 

„A czy pami hra 
s. Ea bina również ze mną 

„O, niel" 

„A to czemm?* 

„Niestety, nie mam czasu... Po panią 
vanno Zosin, przyjechał sekretarz osobi. 
sty hrabiego | pokojówka”... 

Albo w imnem miejscu w książce czy- 
tmr: 

„Chciałam wyjść i poprósić o papier, 
aby napisać kilka słów do domu. 


„Nie, zaczeka pani z tem do Londy» 
nu * 


A w odcinku „Expressu* 
Gkzechota opowiada: 
„Tak, właśnie chciałam teraz wyiąć 
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O chleb powszedni 


toczy walkę Klasa robotnicza 
Znęcanie się nad ludźmi 


Walka o poprawę bytu 


pracowników instytucji użyteczności pu- 
blicznej 


W dniu wczorajszym odbyła się 
wspólna konferencja przedstawi- 
cieli związków: klasowego, pol- 
skiego i chrześcijańskiego, w 
sprawie podjęcia wspólnej akcji 
podwyżkowej dla pracowników 
magistratu, gazowni. elektrowni i 
tramwajów, 

Delegaci poszczególnych związ- 

ów w przemówieniach swych 
wskazywali na to, iż aczkolwiek 
drożyzna wzmogła się i chociaż 
robotnicy w przemyśle włókienni- 
czym uzyskali podwyżkę, to w 
tym czasie magistrat obniżył pła- 
ce dwukrotnie. Nie lepiej przed- 
stawia się sprawa w gazowni, 
gdzie nie wypłacono pracownikom 
zwykłej gratyfikacji, aczkolwiek 
bilans gazowni za rok ubiegły 
wskazywał zyski. 

Ostrej krytyce poddal; pracow- 
nicy stosunki, panujące w elek- 
trowni, gdzie poza masową reduk- 
cją wprowadzono pracę akordo- 
wą, tak, że pracownicy zmuszeni 
są pracować za 2 osoby, a nawet 
1 3 przy niskich płacach, obniżo- 
nych jeszcze przez podzielenie 
wszystkich pracowników na kilka 
grup uposażeniowych, tak, że 
większość ich znajduje się w kry- 
tycznych warunkach finansowych, 

Z tego powodu wszystkie związ 
i zawodowe zmuszone zostały 
wystąpić jednolicie z żądaniem 
wyrównania płac i podwyżki, Po 
ptenej dalszej dyskusji uchwa- 
ono: 


| 1) wystosować listy z żądania- 
imi podwyżkowemi do magistratu, 
| elektrowni, gazowni i tramwajów; 

2) zawiadomić inspektora pra- 
cy o wystawionych żądaniach, a 
to w celu zwołania przez inspek- 
tora pracy konferencji; 

3) powołano komisję, składają- 
cą się z przedstawicieli wszyst 
kich związków zawodowych do 
sprecyzowania żądań. (0) 


| 


Ciężko chorego przynoszą do biu: 
ra po odbiór zapomogi 
Uchylić bezsensowne przepisy! 


Jak wiadomo, istnieje przepis, 
że zapomogi bezrobolni mogą od- 
bierać jedynie osobiście, 
mająca na celu 


Zasada sama, 


usunięcie nadużyć jest słuszna. | 


ków w praktyce staje się on ab- 
surdalnym. 

Naprzykład ciężko chory bez- 
robotny staje przed alternatywą: 
albo podźwignąć się z łóżka i na- 
razić swe zdrowie na poważne 


Ponieważ jednak odnośny przepis | niebezpieczeństwo, albo też utra- 


żadnych  wyjąt- 
LOG 


nie przewiduje 


Wreszcie się doczekali 


robotnicy warsztatów=-zawarcia umowy 


Od szeregu tygodni trwa już za-| Piewiński, Kowalski i Stemborow- 
targ magistratu z pracownikami | ski, q 


warsztatów miejskich w sprawie 
zawarcia umowy. 


poszczegól- 
umowy głównej 


Po zreferowaniu 
nych punktów 


Kilkakrotne konferencje nie do-: wywiązała się nad nimi ożywiona 
prowadzały jednak do porozumie-| dyskusja, w trakcie której dele- 


nia. 


gaci pracowników wnieśli cały 


W dniu wczorajszym odbyła się| szereś poprawek. po uzgodnieniu 


wspólna konferencja magistratu z| których umowa 


została poapisa- 


przedstąwicielami 3 związków za-|na. W ten sposób trwający” od 
wodowych. Konferencji przewod-| szeregu tygodni zatarg został zli- 
niczył p. dyrektor Zalewski, Z ra-| kwidówany. (o) 


mienia związków brali udział pp. 


(Gdzie m 


| Państwowy urząd pośrednictwa pra- 


cy w Łodzi, ulica Kilińskiego Nr. 52, 
poszukuje kandydatów z dobremi świa- 


PT 
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Potrzebujących jest wielu 
==- a pieniędzy mało 


Kto otrzyma zapomogi z sumy 85 tys. zł, 
Dnia 9 lipca odbyła się w loka-| (rekl. zł. 50), 


lu obwodowego biura funduszu 
bezrobocia konferencją przy u- 
dziale p. kierownika O. B. P B. 
Dłużniewskiego Czesława, człon- 
ka zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia p. J, Wawrzynkow- 
sago, oraz kierownika oddziału 
P, U. P, P, dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych Bajkow- 
skiego Józefa. 


Z przyznanej, a niewystarcza- 
jącej sumy zł. 85,000 postanowio- 


no w Łodzi wypłacić w pierwszym| 14, 15, 16 b. m. 


„rzędzie tym bezrobotnym praco- 


Tomaszów Maz. 55 bezrob. zł, 
3,550 (rekl, zł. 100), 

Ogółem: 193 bezrob. zł, 12,000 
(rekl. zł. 500), 

Tomaszów Maz. niewypłaceni 
w czerwcu 50 bezrob. zł, 3,000. 

Ogółem 243 bezrob. zł. 15,000. 


Na reklamacje wyżej wymienio- 
nych miejscowości wyasyśgnowano 
zł, 500. Razem zł. 15,500. 

Wypłata będzie trwać 3 dni — 
W pierwszym 
dniu wypłaty otrzymają bezrobot= 


wnikom umysłowym, zamieszka- ni pracownicy umysłowi z tytułu 


iłym na terenie m Łodzi, którzy 
nie otrzymali zapomogi w miesią- 
cu czerwcu z powodu niezłożo- 


nych a niezbędnych dokumentów, | lokalem 


reklamacji i rekursów; w pozosta- 
łych dniach wypłacani będą we- 
dług planu wywieszonego przed 


Z pozostałej sumy wypłaceni bę-| Pracowników umysłowych. 


dą bezrobotni pracownicy umy- 
słowi w porządku kolejnym, po- 
cząwszy od numeru 1224, 


Na prowincji otrzymają 30 pr. 
pracowników umysłowych z o- 
śólnej liczby zarejestrowanych, 
według następującego porządku: 


Ozorków 13 bezrob, zł. 800 
(reki, zł. 50), 


Pabjanice 51 bezrob. złot. 3,100 
(rekl. zł. 100). | 

Zgierz 37 bezrob, złot. 2,300 
(rekl, zł. 100), 


Piotrków 25 bezrob. 
(rekl, zł. 100), 


N.-Radomsk 12 bezrob. zł. 750 


zł, 1,500 


COn o z Z E 


Schoyen i lodzianin- literat" Grzechota. 

I tak możnaby było cytować całą 
książkę, — stronicę za stronicą, — a 0- 
bok tych cat zamieszczać, jeden po 
drugim, odcinki „Expressu. Wieczorne- 
go", które wyszły z pod pióra jednego 


„literat"jz filarów tego pisma, skromnie kryjące- 


go swe zdolności literackie pod krypto- 
nimem — Grzechota (czy pseudonim ten 


r» żeby napisać list do rodziców“... [wywodzi się od „żrzechu”, czy od „£rze- 
„e, niech fuż pani zaczeka z wysyła» |chofki" — nie wiemy). 


niem Hstu do przybycia na miejsce, 
Londynu" 


Nieprawdaż, jak zdu 
we?! Dwa jednakowe 


do 


Ale byłaby to robota zbyt nudna I zbyt 
niewdzięczna. Więc poprzestańmy na 


miewająco podob- tem, ćo się przytoczyło i powiedziało. 
talenty, — duńczyk| = Panie Grzechota! Kłaniaj sie pan 


rowe sawaa 


P. U. P. P. w oddz. 9 dla! 
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2 z 
ożna znaleźć pracę 


dectwami i referencjami do obsadzenia 
następujących posad! 
NA MIEJSCU 

dła osób zamieszkałych w Łodzi. 

W oddziale dla pracowników umy- 
słowych: 4«ch agentów do trozsprzedaży 
druków. 

W oddziale 
10 służących. 

W oddziale dla inwalidów wojen- 
nych; 8 — dla ciężko poszkodowanych 
robotników niewykwalifikowanych. 

NA WYJAZD W KRAJU, 

W oddziale dla robotników I rze- 
mieślników: 1-$o werkmistrza do wal- 
cowanfa blachy, drutów, prętów mie- 
dzianych, mosiężnych, aluminjowych i 
cynkowych z długoletnią praktyką, 1-go 
majstra  mydlarskiego do fabryki my- 
dła, tłuszczów i smarów technicznych, 
i-go specjalistę miedzio-kowala, 1-go 
pracownika do ręcznego wyrobu batów 
skórzanych, 1-go robotnika do wyrobu 
sztucznego marmuru, i-go fryzjera lab 
fryzjerkę, i-go kamieniarza specjalistę 
do robienia kamieni młyńskich z krze- 
mienia francuskiego, 50-cin robotników 
drwali z własnemi narzędziami pracy, 
5 dziewczyn na służbę, 1-go specjalistę 
do naprawy instrumentów dętych, 

W oddziale dla pracowników umy- 
słowych: 1-ną nauczycielkę, kilku agen- 
tów do rozsprzedaży towarów chemicz- 
nych, perłumeryjnych i innych, 1-ną bic- 
gia maszynistkę - korespondentkę 


dla służby domowej: 


Jesteśmy skazani na głód 
mieszkaniowy 


Wczoraj powróciła z Warsza- 
wy delegacja lokatorska w oso- 
bach wiceprezesa Konarskiego i 
radnego Słoniewskiego. Delegacja 
ta odbyła szereg konferencji w 
min, skarbu oraz w prezydjum 
związku miast, Na konferencjach 
tych omawiano konieczność u- 


swemu duńskiemu sobowtórowi, Scho- 
yenowi į przeproś go pan za tę niedeli- 
katność. którą pan uczynił z jego książ- 
ka i do tego jeszcze — przełożoną na 


polski. Tłomacza niech pan też prze-l 


prosi! 


Nie znamy duńskiego i nie wiemy, iak- walne zebranie, na którem oma-| Łodzi, 


by zaklął pan Schoyen. gdyby się do- 


wiedział, że pan Grzechota codzień pa; 


kawałku „ściaza”* powieść jego dla od- 


cinka w „Ezpressie Wieczornym“, Jed-, 


jezo jesteśmy pewni, że wymyślanie to 
nie byloby zbyt grzecznem i 
iemnem. To fakt. 


zbyt przy- staję tło w ścisłym 
|sprawą 


kiej organizacji, któraby konsołi-lk 


bo Kredytów mieszkaniowych niema 


dzielenia kredytów na wykończe- 
nie rozpóczętych domów, 


W toku konferencji okazało się, 
że narazie żadnych kredytów na 
ten cel min skarbu nie przewi- 


duje. (E) 


cić zapomogę, która jest dlań je- 
dynem skąpem źródłem utrzyma 
nia się przy życiu, 

Oto przed paru dniami znów 
mieliśmy jaskrawy dowód całej 
bezrozumności i szkodliwości 
wspomnianego przepisu, 

Oto jak opowiada nam naocz- 
ny świadek, do biura wypłat przy 
ulicy Gdańskiej (róg ul. św. An- 
ny) dwóch mężczyzn przyniosło 
bezrobotnego, obłożnie chorego, 
zupełnie opadłego z sił i nawpół 
przytomnego, 

Bezrobotny nie miał nawet sił, 
by położyć swój podpis na po- 
kwitówaniu, musiano zamiast te- 


igo, wziąć od nieszczęśliwego od- 


cisk palca, 

Fakt ten uczynił. na obecnych 
nadzwyczaj przykre, wstrząsają« 
ce wprost wrażenie, 

Czyż podobne wypadki powine 
ny mieć miejsce? 

Odnośne czynniki muszą nie 
zwłocznie wszcząć starania ce 
lem uchylenia absurdalnych prze- 
pisów. 

ZN EZ WZCĘ RZE RYCWE IFE TZW, 


0 sfrawę dla głodnych 


i wzmożenie akcji zapomago* 
wej > 


W piątek przyjął p. wicewąjte 
wodą Ossoliński delegację praco- 
wników umysłowych. Delegacja 
‘ta wysunęła jako pierwszy postte 
lat konieczność wydatnego pod- 
ywyższenia sum, przeznaczonych 
na zasiłki, ponieważ kwoty asy« 
śnowane na ten cel są najzupeł+ 
niej niewystarczające. Nie mniej 
ważnem jest obecnie dla bezro- 
botnych pracowników  umysło- 
wych wydawanie obiadów i fun- 
dusze na ten cel, Po dokładnem 
zaznajomieniu się z postulatami 
pracowników wicewojewoda 
zapewnił, iż w lipcu żadnej przer= 
wy w wydawaniu obiadów nie bę» 
dzie, W sprawie podwyższenia 
kwot zasiłkowych p. wicewojew. 
Ossoliński przyrzekł podjąć na- 
tychmiast w Warszawie energicz: 
ną interwencję, (E) 


Żądania podwyźkowe 


robotników budowlanych 


W ślad za akcją podwyżkową 
robotników przemysłu włókienni: 
czego, robotnicy przemysłu budo- 
wlanego wystąpili do pracodaw: 
ców z żądaniem podwyższenia 
płac o 25 proc. 

Jak się dowiadujemy akcja pra- 
cowników budowlanych będzie 
nader ciężka, wobec zdecydowa- 


orazi nej postawy pracodawców, którzy 
zwykłych kredytów budowlanych. 


nie chcą iść na żadne usttępstwa, 
twierdząc, iż płace w przemyśle 
budowlanym są nazbyt wygórowa= 
ne. Prawdopodobnie sprawa za- 
targu będzie oddana pod arbi- 


traż, (o) 


Drobni Kupcy łódzcy 


również tworzą swói bank 


Drobni kupcy łódzcy odbyli 
wiano pomiędzy całym szeregiem 
spraw konieczność utworzenia 
spółdzielczego banku, jako wiel- 
kiej instytucji kredytowej dla po- 
trzeb drobnego kupiectwa. Pozo- 
i związku ze 
utworzenia jednej wiel- 


dowała całe drobne kupiectwo 
Na zebraniu tem po oży» 
wionej dyskusji przyjęto cały sze- 
reg rezolucji, które ujęte zostały 
w obszerny memorjał, Memorjał 
ten zawiozła specjalna delegacja 
do Warszawy, gdzie podjęte już 
zostały starania o uzyskanie wy: 
datniejszych kredytów dla bam 
u (Q 


Wiadomości bieżące 
Sza? szłabu D. 0. K. 


pł, Iwanowski wyjechał na 
urlop 


W.dniu 9 lipca r, b. wyjechał na 
sześciotyśodniowy urlop wypo- 
czynkowy szef sztabu DOK, nr. IV. 
płk, szt, gen. Iwarowski Stefan. 

Podczas nicobecności zastępo- 
wać go bedzie szej oddziału ośól- 
nego DOK. TV, ppłk. szt. gen. dr. 
Putek Kazimierz. 


Przeżelnienie w Ieczni= 
cach 
zwiększenie ruchu chorych 


"IW związku z przeprowadzonem 
powiększeniem ilości godzin ambu- 
latoryjnych oraz przesunięciami w 
rozkładzie godzin nastąpiło już 
częściowe unormowanie ruchu cho- 
rych w lecznicach kasy chorych. 


Obecny . nienormalnie wielki 
ruch chorych w lecznicach kaso- 
wych jest z jednej strony wyni- 
kiem długotrwałego bezrobocia le- 
karzy kasowych oraz wzmożeniem 
się chorób gastrycznych z drugiej 
strony. 


„Mieszkanie i miasfa* 


Ofwarcie wystawy nastąpi 
w sierpniu 


Magistrat w porozumieniu z za- 
rządem związku miast polskich 
postanowił zorganizować w Łodzi 
wystawę „Mieszkanie i miasto” w 
czasie od 15 do 29 sierpnia r. b. 


"W otwarciu wysta wezmą 
również udział przedstawiciele 
. związku miast polskich, W czasie 
trwania wystawy wygłaszane bę- 
dą odczyty i referaty, poświęcone 
sprawom mieszkaniowym, 


Organizacja wystawy powierzo- 
ma zostałą komisji, składającej się 
z pp. wiceprezydenta W. Grosz- 
kowskiego, ławnika Fr. Krucz- 
kowskiego i ławnika J, Muszyń- 
skiego, 


Na wniosek burmistrza m, Łę- 
czycy, p. Jerzego Dodackiego, po- 
stanowił magistrat zwołać w cza- 
sie otwarcia wystawy zjazd przed. 
stawicieli miast województwa 
łódzkiego. 


Diwarcie kasyna 


podoficerów 28 p. Sfrz. Kan. 
W dniu t0 b, m, obyło się w ko- 


szarach 28 p. S. K. uroczyste po- 
święcenie i otwarcie kasyna 
podoficerów 28 p. S, K. Poświęce- 


ma dokonał proboszcz garnizonu 
HO dyw. piechoty ks, mjr, Olesiń- 
ski Walery, kapelan 28 p. S. K. z 
czasów wojny, który wygłosił o- 
kolicznościowe przemówienie. 


wódca O. K, nr. IV, generał Ma- 
łachowski, brygadjer pułkownik 
Rachmistruk i inni, 


Kasyno, które powstało z ini- 
cjatywy i oszczędności podofice- 


Na uroczystości byli obecni : 
rów, 


przedstawia się okazale i 
czyni bardzo miłe wrażenie, W 
salach kasyna znajduje się bi- 
bljoteka -oraz czytelnia, zaopa- 
trzona bardzo obficie w dzienniki 
i tygodniki, oraz radjo-odbiornik, 
fryzjernia, wszelkiego rodzaju 
'szlachetne gry towarzyskie — 
szachy, warcaby, gry wojenne i 
inne, 

| 

| 


Gizie cenirum a gdzie 
peryferie? 
Zesfoła fo Ściśle usfalone 


Na wniosek oddziału wojskowo- 
policyjnego magistrat postanowił 
ustalić granice centrum miasta w 
zastosowaniu do taksy dorożkar- 
skiej, jak następuje: 


Od strony wschodniej: ul, Za- 
oz RE A tor kolejowy, Gołębia, 

rzędzalniana; od strony połud- 
niowej: ul. Siedlecka, Ks. Skargi, 
Biała i Towarowa; od strony za- 
chodniej: il. Towarowa, tor kolei 
kaliskiej ; Włodzimierska; od 
strony północnej: ul, Piwna, Ale- 
Bałueki Rynek, 
Marysińska, 


ksandrowska, 
Dworska, Lwowska, 
Źródlana, 
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Na pastwę głodu 


pozostawionych jest 450 tysięcy Kalek 


Czas pomyśleć o zorganizowaniu należytej opieki 
nad dziećmi-kaleKami 


Dnia 8 lipca b. roku rozpoczął |w wieku szkolnym chorych na gru: | mi. społecznemi, podczas gdy daw- 
Warszawie zjazd chirurgów |źlicę kostną, — czyli około 15.000 niej stanowili męty społeczne maj- 


się w 
polskich, na którym jako jeden zikalek, na miljon mieszkańców, 

śłównych mproblematów,  będzie| Gdybyśmy zatem za podstawę 
rozpatrywana kwestja przysposo-|statystyczną wzięli obliczenia nie- 
bienia dzieci-kalek do samodziel-| mieckie, w Polsce wypadłoby o- 
nego życia społecznego, przez da-; koło 450,000 kalek-żebraków, u- 
nie tym najbiedniejszym 
możności zarobkowania, a nie spy- 
chania tych istot na dno żebracze. 
Skąd biorą się dzieci kaleki? Tle 


niejszym, bo żebraczym, zamiast 


spożytkowania 


W jaki sposób z tych najnieszczę- ;tecznie. 
śliwszych istot, przysposobić spo-| Jakżeż ta organizacja 
łeczeństwu pożyteczny _ materjał | wyglądać? 
społeczny? Organizacja opieki 
W 90 procentach okaleczałych kiem chcrem na gruźlicę kostną, 
dzieci, skazanych w późniejszym | powinna się składać z dwóch dzia- 
wieku na dole żebraczą, przyspa-|łów. 
rza społeczeństwu gruźlica kości. 
Ustawa z 16 sierpnia 1923 roku|cę kostną, w osobnych szpitalach, 
zajmuje się dziećmi, opuszczone |tylko tej specjalności  poświęco- 
mi, zaniedbanemi moralnie..., ale oinych, drugi, to przygotowanie już 
dzieciach chorych, które z powodu |zdrowych, względnie rekonwale- 
choroby czeka nieuchronne kalec-|scentów do przyszłego życia, dając 
two, ustawa ta nic tie mówi, Cóż! okaleczałym pacjentom możność 
się dzieje zatem z temi dziećmi? | zarobkowej pracy, przysposabiając 
Dzieci te, oddane do szpitali, błą- |nieszczęśliwych do ciężkiego losu, 
kają się tam wśród starszych cho- [jaki czeka każdego okaleczałego 
rych, a po wyzdrowieniu, to iesticzłowieka, słowem, dając im za- 
ściślej określiwszy, po zagojeniu|wód, w którymby mogli zarobko- 
się otwartych przetok gruźliczych, wać, oraz siły moralne, które doz- 
wypuszczone są samopas poza bra-|woliłyby przyszłym kalekom, zna- 
my szpitalne i.. poczynają swe za-|leźć mimo kalectwa wesele ducho- 
jęcie,.. żebraninę, Oczywista, o at-jwe życia. Taka organizacja istnie- 
mosferze szpitalnej, wśród cierpią-jje już od dawna w Niemczech, da- 
cych ludzi starszych,  atmosłerzejjąc piękne rezultaty nietylko mo- 
zawsze zabójczej moralnie dla du-jralne, ale i materjalne, udawadnia- 
szy dziecięcej nie warto radmie-|jąc, że społeczeństwo daleko mniej 
niać, bo j niema poco, wydaje na szpitalnictwo i szkolnic- 


Ilość dzieci chorych na gruźlicę |two ortopedyczne, niźli wydawało|cic politycznych wierszyków, w któ- 


kostną w Polsce nie znamy, gdyż |dawniej groszowemi jałmużnami, 


Polska nie posiada danych staty- |które udzielano kalekom, a odpo-|zdrowy cięty dowcip. Sympatyczny głos 


stycznych. W Niemczech istnieje ,wiednio przystosowane do życia i 
dokładna statystyka. Niemiecka | zarobkowania na swój byt kaleki, 
statystyka oblicza 700.000 dzieci'są dzisiaj pożytecznemi jedrostka- 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI p. t „MAŁŻEŃSTWO NA PRÓBĘ" Fr. 

Dziś po raz drugi świetna ko-| Wysockiego. Wszystkich wykonawców 
medja  bułwarowa paryska „SZKOŁA | rozbawiona publiczność daży niemilk- 
KOKOTEK* z Mieczysławą Ćwiklińską | nącemi oklaskami za dobrą grę, ładne 


w jej kapitalnej kreacji kokotki Gi-|tańce i melodyjne piosenki. Krotochwi- 
nette'y, Na wczorajszej premierze pu-|la ta, jak sądzić wypada, cieszyć się 
bilczność  entuzjastycznemi oklaskami | będzie powodzeniem. 


przyjmowała grę znakomitego gościa, nie 
szczędząc jednocześnie dowodów uzna- 
nia całemu wybornie zgranemu zespo- 
łowi z pp.: Łapińską, Bieliczem, Komor- 
nickim, Krotkem i Szubertem w rolach 
ważniejszych. 

Ceny zniżone (od 50 groszy). 

Jutro w dalszym ciągu — po ce- ek 
nach najniższych „SZKOŁA KOKO- |. 


Ceny miejsc na dzisiejsze popołu- 
dniowe przedstawienie od 30 gr. do 
1 zł 50 gr; wieczorem od 50 groszy 
do 2 złotych. 

Kasa czynna od godziny 12 do 10 
wieczorem bez prezrwy. 


PORRAWAZAFCTTY 


NIEBYWAŁY PRO 


TEK". 


GRAN. 
KINO i KABARET 


TEATR LETNI 
w ogrodzie Staszica. 
Dziś i do czwartku włącznie ostał- 
nie. przedstawienia aktualnej łódzkiej 
rewji Starskiego i Bolskiego „HALLO, 
ŁODZIANKI" z muzyką Petersburskie- 
go i Golda. 


N 


A 
NA EKRANIE: 


„PEOMIENNA KAWALKADA" 


Potężny dramat w 10-ciu aktach, 
Superfilm włoskiej produkcji. 
Pierwsza nagroda w Medjolanie na 
wystawie kinematograticznej. 


CHCĘ ZOSTAĆ GWIAZDĄ”. 
NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEA- 
TRZE LETNIM. 


Najbliższą premjerą w piątek nad- 
chodzący będzie aktualna „kino-rewja 
łódzka” w 2-ch aktach i 16-tu obrazach 
p nn „CHCĘ ZOSTAĆ GWIAZDĄ“ 


Stanisława Felixa i Marjana Tarlow- |] PONADTO PONADTO 
sm dona ary h sid innych NA ESTRADZIE 
Tatarkiewicz, a glówne role kobiece |Í KABARET WARSZAWSKI 


grają: Stefania Jarkowska i Wanda Ja. 
kubińska. 

Będize to pierwsza tego  rodazju 
rewja, wystawiona w Łodzi Na wzór|. 
wielkich rewji paryskich przed oczami 
widzów wśród śpiewu i tańca przesunię 
się szereg fascynujących obrazków sce- 
nicznych, skeczów, ansambli i t: d,, po- 
czynając od sypialni artystki łódzkiej, 
a kończąc na amerykańskiej plaży 
Myami. 


Humor, śmiech, tańce. 
Pierwszorzędne siły. 


Godziny Z'lz Godziny 
nieustannych atrakcji. 


Początek przedst. o g. 6 w nie- 
dzielę o g. 4-ej ost. o g. 10-ej. 


Teatr przygotowuje dla nowej rewji 
wspaniałą oprawę inscenizacyjną na tie | MSZEWNWEKUNNNWE 
szeregu pomysłowych dekoracji Bole- 


trzymywanych jednak przez społe- |feczeństwo, w formie pomocy rzą- 
czeństwo, sposobem najniemoral-| dowej, 


2 ist gdyż sprawa opieki nad <chorem 
tej masy ludzkiej dzieckiem na gruźlicę kostną jest 
tych dzieci znajduje się w Polsce? |przez umiejętne organizacje, pożY*jpilną, a działanie olbrzymie, mo- 

powinna jpolskich za mniejsze pieniądze, ni- 
nad dziec-| nowe, uchronić od hańbiącego że- 


Pierwszy to dział szpitalny, |gę pracy, która przyniesie nietyl- 
leczenie chorych dzieci ra gruźli-|ko pożytek społeczeństwu, ale 


idzie” talent ten nie stracił ani na | 


Nr. 180 


Gzy pan umie jeździć 
na rowerze? 


Bykliści obowiązkowo muszą 
zdać egzamin 


Biuro wojskowo-policyjne magi 
stratu m, Łodzi podaje do wiado: 
mości, że wydawanie numerów 
rowerowych uskuteczniane byw? 
tylko za okazaniem zaświadcze 
nia o złożeniu egzaminu, 

Komisja egzaminacyjna dla ro- 
werzystów urzęduje na placu to- 
warzystwa sportowego „Union'”, 
Przejazd nr. 7: we wtorki od 1-ej 
do 3-ej po poł.. w piątki — od 5-ej 
do 7-ej po poł. 

Jednocześnie biuro wojskowo- 
policyjne wzywa wszystkich, któ- 
rzy posiadają numery, a nie zło- 
żyli egzaminu i nie mają ostem- 
plowanej legittymacji „egzamino- 
wej, aby niezwłocznie poddali 
się eśzaminowi, w myśl ustawy z 
dnia 7 października 1921 roku 
(Dz. Ust. Rz. P. nr, 89, poz, 656 i 
rozporządzenia z dn, 5 czerwca 
1925 r. (Dz. Ust. Rz. P. nr. 55-25 
p. 397), gdyż biuro, posiadając 
ścisłą ewidencję, przekaże nazwi- 
ska, adresy i wydane numery nie- 
eśzaminowanych komisarjatom po 
licji które będą sporządzały pro- 
tokuły, nakładając w drodze ad- 
ministracyjnej kary aż do odbio- 
ru prawa jazdy włącznie, 


i nędzy 


niższego rzędu, 

Czy w Polsce istnieją już takie 
zakłady? 

Niestety, nie. | 

A pomocy powinno udzielić spo- 


komunalnej, komitetów, 


gace około pół miljona obywateli 
źli wydawane na jałmużny bezpla- 


bractwa, mogące tych pół miljona 
nieszczęśliwych skierować na dro- 
i 
ratunek moralny tym, którzy za 
niczyje winy są tak bardzo upośle- 
dzeni, 

Spodziewamy się, że zjazd chi- 
rurgów polskich w Warszawie po- 
da sposób organizacji, któraby już 
w niedługim czasie mogła zacząć 
swą pożyteczną działalność, 

SR Z KZPINSZZZĘ Z EO TY TAS BRAKTPTIRZO E EEE TA TEE ST SEZ OZRE RZE UEA 


Na srebrnym ekranie | W rocznicę zburzenia 
„LUNA“, Bastylii 


„PŁOMIENNA KAWALKADA”. 
Poprzedzają świetny ten film dosko- Obchót ię W A pok b 


nałe występy artystów nadscenek war- 
Tegoroczny obchód święta naro 


szawskich; Mieczysław Dobrowolski, 
p. A. Cielecka i Trio taneczne Rovena dowego Francji, t. j, rocznicy zbu- 
Gaston. P, Dobrowolski dał kilkanaś- | „zenia Bastylji zapowiada się bar: 
dzo uroczyście. 

W przeddzień święta, t.j. dn. 13 
b. m. w godzinach wieczornych od- 
będzie się na ulicach miasta cap" 
strzyk orkiestr wojskowych zaś 
w dniu 14 b, m. o godz, 9-ej w ka- 
tedrze będzie odprawiona uroczy: 
sta msza św. przez ks. biskupa Ty- 
mienieckiego. 

Ukonstytuowany komitet czyni 
usilne starania, by uroczystość ob- 
chodu święta wypadła jak majwspa 
nialej, Sądzimy, że tutejsze spote- 
czeństwo przyjmie  jakrajliczniej- 
szy czynny udział w uroczystości, 
hy dać wyraz wspólności uczuć z 
bratnim narodem francuskim, z 
którym łączy nas tradycyjna i wy: 
próbowana przyjaźń. 


w parku „Juljanów* 


Dnia 18 lipca r. b. związek podofi- 
cerów rezerwy urządza w „Juljanowie” 
wielką zabawę ogrodową, połączoną z 
koncertem 4-ch orkiestr wojskowych. 

Związek podoficerów rezerwy dokła- 
da wszelkich starań, by zabawa w tym 
dniu wypadła jaknajwspanialej, przygo- 
towuje szereg niespodzianek, oddając do 
dyspozycji gości salę tańca, łódki, huś- 
tawki, strzelnicę i wiele innych. 


„Wiadomości biierackie' 


Redakcja „Wiadomości Literackich“ 
prosi nas o zaznaczenie, że z powodu 
strejku drukarskiego w Warszawie nie 
mogła wydać bieżącego numeru, który 
ukaże się w przyszłym tygodniu. 


GRAND-KINO 


Dziś pierwszy występ $ 
BRONISŁAWA tą 


BRONOWSKIEGO 


najlepszego satyryRa-hue | 
morysty oraz primadonny 
opery w Zadrzebiu 


Heleny Felińskiej Ę 


Bebć Daniels 


rych zawarła się mocna jędrna satyra i 


p Cieleckiej zyskał jej żywy poklask i 
uznanie publiczności. Najbardziej bo- 
daj udaną była piosenka „Śmiech”, w 
którei zaobserwowąć można było sze- 
roką gamę  przemiłych wdzięcznych 
uśmiechów. Motywy zamierzchłej prze- 
szłóści zawarły się w plastycznym tań- 
cu, wykonanym przez doskonały zespół 
haletowy. 

i0-aktowy film włoski ze znakomitą 
rodaczką naszą Stanisławą Napiorkow- 
ską, występującą pod nazwiskiem Soavy 
Gallone, zawiera dzieje  przedziwnej 
miłości na tle wybitnych  indywidual- 
ności i niepospolitych charakterów. Sta- 
nisława Gallone stworzyła imponującą 
kreację w „Atlantydzie'”, według fascy- 
nującej powieści Piotra Benoit. Obraz 
ten ząwdzięcza swe powodzenie w pier- 
wszym rzędzie grze znakomitej artyst- 
ki, której sława ugruntowana została na 
tej kreacji. W „Płomiennej kawalka- 


lę swej mocy i świetnie uwypukla nie- 
zwykle ciekawe dzieje przeżyć miłos- 
nych. 

Na szczególną uwagę obok ciekawe- 
go scenarjusza i opanowanej w najdrob- 
niejszych nawet szczegółach gry zasłu- 
oguje dskonała technika obrazu i układ, 
guje doskonała technika obrazu i układ, 
pyszne zdjęcia zamku cesarza austrjac- 
kiego, Franciszka I-go, zdjęcia z Nea- 
polu i t d. 

Dostosowana ściśle do obrazu mu- 
zyka pod batutą p. Bajgelmana zasługu- 
je również na pochlebną wzmiankę, 


Szczerym Przyjacielom, któ: 
rzy obdarzyli nas łaskawą pa- 
mięcią śląc serdeczne życzenia 
z powodu naszych złotych godów, 


składamy z głębi serca płynące 
„Bóg zapłać”, 


3755-1  hdolfostwa Gąsiorowscy. 


SALA FILHARMONIJI. 
Ost, 2 dni PROGRAM N: 2. 
Dziś i jutro 
Ceny miejsc od gr, 75 do zł. 5. 


— Sala wentylowana i chłodzona — 


sława Kudewicza, Muzyczną stroną kie- f DZIŚ o godz. 11.30 przed poł. DZIŚ w obrazie p, t. 
ruje Zygmunt Białostockź muzyczny orkiestry 4 | 
RRE aa PORANEK  symłoniczaei ooio E Waruokowe małżeńctwo $ 
y. WA; j Passepartout i bilety ul- 
eos ME ra a Teodora RYDERA gowe nieważne. 
czorem pełna humoru i melodyjnych j e s z ANONS: W czwartki KONCERTY SYMFONICZNE æ Ceny zwykłe. 2 | 
piosenek  krotochwila w 3-ch aktach" BOAREA MA Hof da ra KONCERTY POPULARNE 


Nr. 188 


MAŁY FELJETON 
Wzgślędność 


Pan A. mówił; Doprawdy, nie wiem, 
jak ci ludzie mogą wyżyć. Przecież ja, 


mając 10,000 złotych miesięcznie z tra- 
dem wiążę koniec z końcem. A słowo 
i 
! 


uczciwości, wydaję tylko na najpotrzeb- 
bez których człowiek 
cywilizowany nie może się obcjść. 
Przecież nikt nie zaprzeczy, że auto, 
lub wyjazd zagranicę. Przyznam. się, 
że nieraz muszę pod koniec miesiąca 
zaciągnąć dług.. Absolutnie nie mozę 
zroztmieć, jak żyje ktoś taki, co musi 
poprzestać na pensi) tysiąca złotych... 

Pan B, mówił: Tysiąc złotych, ktoś- 
hy może powiedział, że to jest dużo. 
Pewnie mam więcej od niejednego z 
moich kolegów. Ale jest to poprostu 
nędza, tych tysiąc złotych, czysta nę- 
dza. Mam żonę i dwoje dzieci Szanują- 
ca się kobieta potrzebuje na swe wy- 
datki miesięcznie minimem 700 zł. Ot, 
wegetacja i me więcej. 

Pan C. mówił: Jestem urzędnikiem 
sądowytn XII kiasy płacy. Ożeniłem się 
w r. 1917 i mamy już Bogu dzięki pię- 
cioro dzieci. Na to 200 złotych mie- 
sięcznie. Z przerażeniem myślę, coby 
to było, gdybym był woźnym naszego 
urzędu, miał 110 złotych | dziewięcioro 
dzieci, Tak to można być biednym, 
iednak wybrańcem losu... 

Pan D. mówił: Wczoraj mnie zredu- 
kowano. A jednak jest szczęście w nie-; 
szczęściu. Mogli mnie przecież zredi!- 
kować rok temu, I coby to by!ó!.. Rok 
temu miałem żonę i dwoje dzieci, dziś 
ws zyscy powymierali. Naprawdę, mo- 
źha tu z radości oszeleć,.. 


niejsze Tzęczy, 


60.892 ludzi bez pracy 


Sfan bezrobocia w okręgu 
łódzkim 
Na terenie państwowego urzę-; 
du pośrednictwa pracy w Łodzi 


(m. Łódź, powiaty: łódzki, łaski, | 


ięczycki, sieradzki, brzeziński) w 
dniu 10-go lipca 1926 r. było zare- 
jestrowanych 60,892 bezrokof-/ 
nych, w tem w samej Łodzi 45390, | 
w Pabjanicach — 3,518, Zduńskiej 
Woli — 1,292, Zgierzu — 3,643, 
Tomaszowie Maz, — 4,143, Ozor-; 
kowie — 527, Konstantynowie si 
440, Aleksandrowie — 71, Rudzie 
Pabjanickiej — 415, 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
giym greca 47,734 bezrobot- 
nych. tem 4,635 bezrobotnych 
brało zasiłki ustawowe z fundu- 
szu bezrobocia i 43,099 bezrobot- 


A gdy wesoło 


tańczyły pary 


huknął strzał 


e . 


i śmier 


telnie raniony biesiadnik zwalił się 


na ziemię 


Franciszek Mitura, Stanisław 
Karasek i Antoni Lipski, młodzi 
gospodarze wsi Triipczyn, powia- 
tu konińskiego, kochali się na za- 
bój w córce jednego z najzamoż= 
niejszych gospodarzy tejże wsi 
Stanisławie Pękolance. 

Oczywiście, że wszyscy trzej ry- 
wale patrzyli na siebie z podełba 
i niejednokrotnie przychodziło 
między nimi do bitki. 

Pękolanka zaś nielada miała kło- 
pot, nie wiedziała bowiem, które- 
go z nich uszczęśliwić swą miło- 
ścią, gdyż jak to nierzadko bywa, 
każdy z nich się dziewczynie po- 
dobał. 

Karasek i Lipski zawarli mię- 
dzy sobą dość oryginalną umowę, 
w myśl której, jak jeden, tak i 
drugi będzie się starał nie dopu- 
ścić do ślubu Pękolanki z Miturą. 

Umowa ta jednakże nie na wie- 
le się | póżn gdyż piękna Sta- 
sia zdecydowała się wreszcie 1 
poslanowiła zostać żoną właśnie... 
Mitury. 


Pozostali rywale dowiedziaw- 
szy się o tem wpadli w gniew i 
postanowili rozprawić się z.. SO- 
bą, jeden bowiem posądzał dru- 
gieśo o „zdradę“, 

W dniu onegdajszym odbyło się 
huczne weselisko Pękolanki z Mi- 
turą, na którem byli także nie- 
doszli „mężowie' panny młodej. 

Młodzież podpiwszy sobie, po- 
częła strzelać z rewolwerów na 
wiwat, najczęściej zaś i najhucz- 
niej wiwatował Lipski, czem do- 
prowadził do pasji Karaska. 


Karasek podbiegł doń 


błyskawicznie wystrzelił do 
skiego, kładąc go trupem na miej- 
seu. 

Śmieré Lipskiego 
przytomnić zabójcę, 
go tylko do szału i Karasek po- 
czął strzelać naoślep w godowni- 


i Wyf-i 
(wał mu rewolwer z ręki, Po Lip, | mie dawała za wygraną i z tego 
ip-i 
I 


ków, wśród których 
szalony popłoch. 

Po wystrzelaniu naboi, zabójca 
rzucił się do ucieczki. 

Godownicy  oprzytomniawszy, 
puścili się w pogoń za Karaskiem 
i ujęli go. 

Karaska oddano w ręce policji. 
która po przesłuchaniu przewio- 


zapanował 


zła go do więzienia śledczego w 
Łodzi. — Mm — 
BTW ZE 5 


1LVII, — GLOS TULSNT —TIZO, 
ów 


Komisja ligi narodów 
przyjeżdża dziś do Łodzi 


Dziś w południe przyjeżdżają do 
Łodzi eksperci ligi narodów, dele- 
gowani w celu zbadania warun- 
ków na naszych drogach wod- 
nych, 


W skład delegacji wchodzą pp. 
Henry Watier, dyrektor dróg wod- 
nych i żeglugi we francuskiem mi- 
nisterstwie robót publicznych, de- 
legat holenderski Nyhoff, delegat 
amerykański major Cey z małżon- 
ką, oraz sekretarz generalny ko- 


ORL AVIA: 
x an A 


misji doradczej i technicznej de 
spraw komunikacji przy lidze na- 
rodów p. Romein. 


- 


Delegacji towarzyszą z ramie» 
nia rządu polskiego inż. Tillinger 
z dyrekcji dróg wodnych w War- 
szawie, reprezentant minister- 


stwa spraw zagranicznych i dwaj 
delegaci 
blicznych. 

Delegacja wyjeżdża dziś wie» 
czorem do Katowic. (P) 


ministerstwa robót pu- 


A najgorszy z tem ambaras Kiedy troje zechte naraz 


Natrętna Mucha pokochała Józia 


a Kawaler usiłował jej tłuczkiem wybić miłość 


z głowy 


Sąd okręgowy w Łodzi rozpa-|przyjaciółkami powstała awantu- 


trywał sprawę Józefa Wojtczaka, | 
któremu akt oskarżenia zarzuca 
zadanie ciężkiego uszkodzenia | 
ciała Helenie Musze. ; 

Wojtczak od kilku już miesię- 
cy przed zajściem był częstym 
niemal  nieodstępnym  towarzy* 
szem Józefy Sobotewskiej, którą 
ostatnio uważał za swą narzeczo- 
ną, W domu Sobolewskiej spoty- 
kat często Helenę Muchę, z którą 
początkowo łączyła go nić sympa- 
tji, która jednak z biegiem czasu 
zaczęła się rozluźniać, ponieważ 
Sobolewska zawładnęła sercem 
Wojtczaka, 

Helena Mucha. mimo wszystko 


powodu dyplomatyczne stosunki 
obu przyjaciółek zaczęły się psuć. 
W lutym b. r. Wojtczak był z 


zamiast o0-| wizytą u Sobolewskiej, a wkrótce 
doprowadziła ; 


po nim zjawiła się również i Mu- 
cha, 
Podczas wymiany zdań między 


Ujecie groźnego bandyty 


Wojtczak 


swej narzeczo- 


ra i doszło do bójki. 
stanął w obronie 
nej Sobolewskiej, pobił Muchę, 
wyrzucł ją za drzwi i wspólnie z 
Sobolewską zepchnął ze schodów, 


Mucha uciekła do swego miesz 
kania i zamknęła drzwi na klucz. 


| Wojtczak powrócił do Sobolew- 


skiej i po uzbrojeniu się w tłuczek 
żelazny zeszedł na dół do drzwi 
Muchy, rozbił nim zamek, a na- 
stępnie wyrwał drzwi. 

Dostawszy się do wnętrza mie- 
szkania, rzucił się na Muchę i 
zadał jej tłuczkiem kilka ran w 
śłowę i piersi. 


Na podniesiony przez Muchę a- 


larm zbiegli się sąsiedzi i wyr- 
wali z rąk śwałtownego mściciela 
nieszczęśliwą ofiarę, do której za- 
wezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe, Wojtczaka zaś aresv. 
towała policja. 


Podczas śledztwa, prowadzone 
go przeciwko Wojtczakowi, oka- 
zało się, iż jest on notorycznym 
złodziejem, kilkakrotnie już ka- 
ranym przez tutejszy sąd oktę« 
gowy. 


Sąd po przesłuchaniu całego 
szeregu świadków wydał wyrok, 
mocą którego Józef Wojtczak 
skazany został na jeden rok i 
sześć miesięcy więzienia. (U1 


Mąż powiesił trupa żony 


na przydróżnem drzewie 
W bukowińskiej wsi Toporowe|który utrzymywał stosunek z kre- 


żeńska: 


ki kobiety, 


Przechodnie znależli na 
przydrożnem drzewie wiszące zwło 
z głową straszliwie 


wną żony, katował żonę nielitości» 
wie, tak iż ta wreszcie wniosła 


skargę o rozwód. Kużuk usiłował 


nych zasiłki doraźne ze skarbu 
państwa, w samej Łodzi pobiera- 
ło 36,467 bezrobotnych zasiłki: 


3,307 z fund b ia i jest 31-letnia Katarzyna Ka- 
33,160 ze racz r y W dniu wczorajszym  ekspozytura Bandyta zdołał się w pewnym mo- j jA pet dE, 


W ubiegłym tygódniu straciło wredu śledczego otrzymała poufną wia- | mencie wyrwać z rąk wywiadowcom 1 żak, Jako mordercę pa yri 
pracę na terenie P, U. P, P 4 Ło. | gomość, iż w jednym z domów przy uli-| wyskoczył przez okno, na szczęście je- J*) męża Wasyla. Kużu ODA pos 
dzi 671 bezrobotnych, otrzymało cy Miedzianej ukrywa się, poszukiwany | dnak tak niefortunnie, że zwichnął eh PCE się przed rokiem, wiedli 


zmasakrowaną uderzeniami pałki 
Żandarmerja ustaliła, że zamordo- 


ją odwieść od tego kroku, lecz na* 
próżno. Wracając z sądu wszczął 
z żoną kłótnię í w przystępie furji 
zmasakrował jej głowę kijem, po 
czem napół martwą powiesił 
drzewie, 


Usiłował uciec przez okno, został jednak 
schwytany 


pracę 808 robotników, wysłano do 
pracy 141 robotników. 

Urząd rozporządza 33 wolnemi 
miejscami dla robotnikow rożnych 
zawodów, 

61 bezrobotnych w ciągu ubie-! 
głego tygodnia otrzymało za-| 
świadczenia na ulgowe przejazdy 
kolejami państwowemi. 


Bezrobofni mogą się 


ubezpieczać 
w kasie chorych 


Kasa chorych m, Łodzi ustaliła 
normy grup zarobkowych bezro- 
botnych pracowników  umysło- 
wych, pobierających zasiłki usta- 
wowe j doraźne. 

W związku z tem kasa chorych 
zgodnie z okólnikiem okręgowego 
urzędu wbezpieczeń przystąpiła do 
dobrowolnego ubezpieczenia pra- 
cowników umysłowych, pobierają- 


cych zasiłki 
LOŚ Państwowej — 
ES już nadeszły. 
Wypłata wygranych III klasy, 
Ciągnienie 14 i 15 lipca r, b, 


F G SAMUEL WEINBERG BA 


— — PIOTRKOWSKA — VY 

kupno i sprzedaż biletów zastaw- 

nych, rublowych i złotowych procen- 

tówych papierów państwowych, oraz 
złoła i srebra 


AUBKOLERTURA „MIGNOŃ" 
w Grand-tiofelu, 5747-1 


IV Klasy 


13-ej loterji 


| 


przez urzędy prokuratorskie Warszawy 
i Poznania, bandyta Józef Misiak. 

Urząd śledczy wydelegował natych- 
miast kiiku wywiadowców, którzy oto- 
czyń wskszaną kamienicę. 

Misiak, ujrzawszy wywiadowców, 
chwycił za rewolwer, został jednak 
obezwładniony. 

Wywiązała się walka. 


bie nogę w kostce. f 


życie bardzo niezgodne. Kużuk, 


Jeden z wywiadowców, nie zważając 


na to, iż bandyta dobył rewolweru i 
począł strzelać skoczył nań ji roz- 
broit go. 
Misiaka pod silną eskortą odwiezio- 
no do aresztu przy urzędzie śledczym. 
— Mm — 


RS 
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Ze złotych myśli łodzian 


jak ludzie poimują aforyzmy 


KOZAK 1 SZCZĘŚCIE. 

„Zamało jest na świecie ludzi szczę- 
śliwych”, rzekł pam Stanisław Kozak, 
Wesoła Nr. 11, i wystawił na jednym 
z rynków „koło szczęścia” z cukierka- 
mi, figurkami, piernikami i t. p. ewen- 
tualqem szczęściem za pięć groszy. 

Policja dowiedziawszy się, iż siewca 
„szczęścia" nie ma odpowiedniego ze- 
zwolenia spisała Kozakowi protokuł. 


OKRADZIONA SZABLA, 

„Człowiek nie jest stworzony tylko 
na łzy | uśmiechy „ale „i pracować też 
musi", rzekł pewien nieznany niestety... 
złodziejaszek... włamując się do miesz- 
kania p. Karoliny Szabłi, Senatorska 
Nr. 26, skąd wyniósł cały szereg przed- 
miotów, ogólnej wartości 1.500 złotych. 


PANI HENRYKA I JEJ KAPELUSZ. 

wŻycie moje nawet złamanej szpilki 
nie jest warte.. bez nowego kapelusza, 
rzekła p, Henryka Musiałek, zamiesz- 


w pyle niepamięci zapisał ją skrzętnie 
do. protokułu. 
„PIJANE“ MIEJSCE P, FRANCISZKA. 

„Właściwy człowiek, na właściwem 
miejsce”, rzekł pan Franciszek. Witczak 
(Ogrodowa 16) i usiadł na szynach tram- 
wajowych, poczem zasnął snem sprawie- 
dliwego. 

Przechodzący ulicą posterunkowy 
był jednak zdania, iż najwłaściwszem 
miejscem dla p. Witczaka jest... komi- 
sarjat i tam go zaprowadził 


ODA DO MŁODOŚCI. 

„Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga”, 
rzekł jeden z dobrych „znajomych'* u- 
rzędu śledczego i wyciągnął panu Aro- 
nowi Tenenbaumowi, Rzgowska Nr. 27, 
z tylnej kieszeni spodni portfel z 530 zł. 


„JA NIE CHCĘ DZIECI NIAŃCZYĆ”, 

„Ślusarz zawinił, a.. ja znalazłem, 
rzekł pan Józef Starczewski, dozorca 
domu przy ulicy Słowiańskiej Nr 43, 
znalazłszy w bramie podrzutka z kar- 


kala przy ulicy Wodnej.. rozbijając mę- |teczką: „po ojcu nazywa się Ślusarz". 
żowi doniczkę na głowie. 

Jeden z posterunkowych, nie chcąc. 
abv ta wielka prawda życiowa zaginęła 


isig jego rodzicami. 


zaopiekował się żłobek, 
chętnie zaopiekuje 
-m — 


Dzieckiem 
policja zaś bardzo 


PRAWDZIWEM 


E OOOOOOOOOOOOOODO 
$ Uważaj tylko z marką 
y i ochronną „4711“ (etykieta 
niebiesko-złota). Wyra- 
biana od roku 1792 
według własnego orygi- 
nalnego przepisu zawsze 
tej samej niedoścignionej 
dobroci. 

5476—1 


stanie slę godzina wypoczynku, gdy, spocząwszy w cie - 
niu, spotęgujemy uczucie miłe 
jąc ramiona, dłonie i twarz od 


o chłodu, naciera- @i 
wieźającym  „A71i%. 


OU ZY NEÓĘ E WY ARE 


Generalny rastępca na Rzccrnospolitą Polską Zygfryś Bochner, Dried rem 


„AÓŁÓS POLSKI" 
Lódź 


11 lipca 1926 r. 


W imię słusznej 


Sprawy 


List otwarty zarządu Łódzkiego Klubu Sportowego 


Od zarządu Łódzkiego KÍ, spor- 
towego otrzymujemy poniższy list 
otwarty, z prośbą o opublikowa- 
nie: 

Okres walk o tytuł mistrza okrę- 
gu łódzkiego w piłce nożnej minął, 
Eliminacyjne zawody łódzkiego 
zwycięzcy puharowego zakończo-| wnych kierowników”, 
ne, Łódzki klub sportowy, jako| Oto kontrasty i sezonowe poję- 
wielokrotny mistrz okręgu, odegrał|cia oraz przekonania p. Franci- 
w powyżej wspomnianych akcjachlszka Romanka, o którym Łódzki 
sportowych niezmiernie poważną związek okręgowy piłki nożnej z 
rolę, albowiem przez cały okres|powodu, swego czasu czynionych 
trwania tych rozgrywek zmuszał zarzutów łódzkim graczom, orzekł, 
społeczeństwo naszego grodu do 


sportową i nieskazitelność cha- 


brym zespołem osób w swym za- 
rządzie może śmiało patrzeć w 
przyszłość, a młodzież sportowa 
znajdzie w nich zawsze czułych 
opiekunów, rozumnych i wytra- 


głębszego zastanawiania się nad 
sprawami sporłowemi, narzucał 
cały szereś zagadnień, które to 
społeczeństwo rozwiązywało samo- 

zielnie. Myśl sportowa Łodzi po- 
tęgowała się a zataczając szersze 
horyzonty znamionowała postęp. 
Rzecz charakterystyczna dla świa- 
ta sportowego naszej stolicy Tru- 
du i Pracy, iż w okresie tych prze- 
obrażeń nie słychać było zgrzytów 
i potępieńczych swarów, nie sły- 
chać było trzasku załamania się 
wiary i przekonań swych bogów— 
w siłę własnych klubów, I dźwig- 
nęłaby się Łódź na wyższy piede- 
stał w hierarchji sportowej Polski, 
gdyby proces krystalizacji szlachet 
nych zamiarów zarządów łódzkich 
klubów został przyspieszony przez 
czynniki miarodajne, jak np. pra- 
sę, która winna odzwierciadlać na- 
stroje ogółu, zadaniem której jest 
cementowanie poszczególnych 
wspólnych zdobyczy sportowych i 
wstawianie ich do ści dobed 
narodowego, Stało się jednak ina- 
czej, Niektóre organy prasy spor- 
towej, odbiegając daleko od swych 
przeznaczeń i idąo jedynie za po- 
pędem niestety sezonowych i oso- 
bistych przekonań swych współ- 
pracowrików, rozniecają antago- 
nizmy sportowe, burzą dotychcza- 


iż zarzuty sportowe p, Franciszka 
Romarka są bezpodstawne i przy- 
noszą sportowi piłki nożnej szko- 
dę. Jeżeli teraz przeczytamy re- 
cenzję p. Franciszka Romanka o 
zawodach ŁKS, — Artyści („Ex- 
press Wieczorny” nr, 177, z dnia 
28 czerwca r, b.), która to impreza 
nosiła charakter wybitnie społecz- 
ny (całkowity zysk z imprezy zo- 
stał przeznaczony na kolonje tet- 
nie dla dzieci polskich z Niemiec) 
przy bezinteresownym udziale kil- 
ku towarzystw sportowych, to w 
całej nagości ujrzymy mowonaro- 
dzoną i sezonową nienawiść p, Fr. 


Romanka do ŁKS, Stara się on tam | Franciszka Romanka, zechce 


Ł 
członków, pewną zapłatą 


|ny, kłamliwy i co najważniejsze ce* 
rakteru, To też ŁKS, z tak do-;1 


OWY. 

Zarząd ŁKS. napawa się dumą, 
iż dzięki swej pracy i poświęceniu 
się członków, zdobywał sympatję 
coraz to szerszych mas sporto- 
wych, że umiał w dusze tych mas 
wpoić wiarę w ŁKS, a trzy litery 
„ŁKS,* stały się symbolem tẹ- 
żyzny i ducha sportowego. Zarząd 
ŁKS. jest dumny, iż zrodził wśród 
siebie ludzi sztandarowych i wier- 
nych wyznawców służby społecz- 
no-narodowej w Ł.K.S. Szerszy 
świat sportowy darzy zarząd peł- 
nem zaufaniem, będacem dla nas 
i zado- 
woleniem za trudy i poświęcenie, 
za siły, czas a nawet mienie, któ- 
re w ŁKS, składamy, 

Społeczeństwo sportowe ŁKS.— 
to siła, 

Zarząd sile tej ufa i wierzy, Siła 
ta — to twór jego pracy. 

Większość społeczeństwa spor- 
towego i ŁKS. są zespoleni dziś w 
szlachetnych dążeniach naprzód, 
darzą siebie bezwzględnem i wza- 
jemnem zaułaniem, 

I jeżeli dziś, ktoś, podobny do p. 
to 


ośmieszyć į zbeszcześcić Ł. K. 5.,|zaufanie rozbijać, wprowadzać roz 


nie ujmuje imprezy z punktu wi- dźwięki w rodzinę ŁKS. 


dzenia społecznego, 
czyn napewno 


dowcem we wszystkich przejawach 
pracy, nie posiada on nerwu pracy 
społecznej, nie zna kryterji pracy 
społecznej, nie rozumie tej pracy, 
albowiem pojmuje ją zawsze z 
pumiktu widzenia osobistych korzy- 
ści i wyfpód. 

| Wierzymy, iż artykuły p. Fran- 
ciszka Romanka pisane były 
|przez niego w stazie półświado- 
mym i przeszlibyśmy nad nimi do 
porządku dziennego, gdyby bezec- 


jeżeli 


lecz z przy= zechce burzyć dotychczasowe na- 
i jemu niewiado-|sze zdobycze, 
mych, pieni się i wymyśla Ł. K. S.|pracy społecznej — Łódzki klub 
Nic jednak dziwnego, będąc zawo-|sportowy — niweczyć będzie, za- 


a nasz przybytek 


dając prawdzie kłam i gwałt, ten 
spotka się z gwałtem z naszej stro- 


ny. 

IW głębiach ducha Ł. K. S. spo- 
czywa dobra wola i szlachetna 
prawda — od tych skarbów nędz- 
nikom wara. 

Na sztandarze ŁKS, widnieją 
odwieczne emblematy narodowe, 
pod którymi członkowie, oracze 
na polskiej niwie sportowej, wzno- 
szą gmach Najjaśniejszej Rzeczy- 


sowe zdobycze, przynosząc sporto- |ny ten pismak skierował swój atak {pospolitej Mocarnej i rozniecają 
wi łódzkiemu miast pożytku wiel-|przeciwko poszczególnym  człon-|blaski Nowego Jutra i Świtu dla 
kie zło i szkodę; targają w brutalny|kom ŁK. S. ale z ubolewaniem dobra Narodu. 


sposób nerwami, bądź to poszcze- |stwierdzamy, iż p, Franciszek Ro-! 


gólnych osób, 
ień sportowych, 


ków ŁKS., 


„Express Wieczorny” w dziale | wyznawców i sympatyków i stron- 


sportowym,  redagowanym przez|ników ŁKS, dotknął większość 
p. Franciszka Romanka, wydruko- |sportowej publiczności w Łodzi i 
wał na swych szpaltach cały sze- |oczerniał ją w sposób bezpodstaw” 


Teg ra i niezgodnych z 
dia artykułów o Łódzkim klu- 

e sportowym. A co najważniej- 
sze, iż w artykułach tych nie cho- 
dzi awtorowi o sport jako taki, lecz 
w sposób bezprzykładny  osądza 
społeczną i moralną wartość człon- 
ków zarządu ŁKS. Oto w nume- 
rach 179 i 180 „Expressu Wieczor- 
nego" z dnia 30 czerwca i 1 lipca 
roku b. między wierszami czyta- 


my, że: „w ŁKS. są nogi do kopa- | 


mia, ale ktoby tam chciał znaleźć 
szczyptę mózgu, zastanowienia i 
ierownictwa, ten zginął moralnie 
i fizycznie, że cały. aparat nie do- 
rósi do spełniania zaszczytnej 
fumkcji, że ŁKS. przy obecnym 
składzie jego członków zarządu 
nie nadaje się do prowadzenia po- 
ważnego klubu sportowego”, ma- 
stępnie, robiąc aluzje do EKS., gło- 
si: „że łódzkie potężne kluby, to 
zbiorowisko, aż wstręt powiedzieć 
czego, a grzeczność i ogłada są dla 
nich zupełnie obce, że poczuje się 
od nich odrazę, jak od legowiska 
wężów”, Wkońcu radzi p. Franci- 
szek Romanek, aby cały zarząd Ł. 
K. S, udał się „do szkoły i jeszcze 
raz do szkoły”, albowiem ze sportu 
robimy histerje, Czyż są to spra- 
wozdania rzeczowe? Nie. Jest to 
osobisty wymysł pismaka sporto- 
wego, który dziś pisze o zabarwie- 
niu fioletowem, a jutro z odcieniem 
biało-czerwonym, 

Przyjrzyjmy się bowiem, co pisał 
p. Franciszek Romanek o zarzą 
dzie ŁKS. w „Expressie Wieczor- 
nym" nr. 5, z dnia 7 stycznia 1926 
roku: 

„Trzeba przyznać, że nazwi- 
ska członków zarządu ŁKS. są 
aż nazbyt nietylko w Łodzi, ale 
i na szerszym świecie sporto- 
wym w pracy na niwie sporto- 
wej znane, którzy przynoszą 
sportowi wielki pożytek przez 
swą gruntowną wiedzę fachowo- 


Racz przyjąć Szanowny Panie 


bądź to ośrodków |manek dotknął cały zespół człon- |Redaktorze wyrazy szacunku i po- 
ponadto wszystkich |ważania 


za Łódzki klub sportowy 
Prezes: (—) Heljodor Konopka 
Za sekretarza: 

(-) Aleksander Kordasz 


FHaKoah--Zgierskie Stow. 
Gimn. 3:1 


Z pozostałych spotkań o mi- 
|strzostwo klasy B w dniu wczo- 
rajsz rozegrały zawody druży- 
ny „Hakoahu” į Zgierskiego stow. 
‘gimnast, 

„Hakoah" wystąpił bez Edel- 
bauma I į Lubochińskiego, z Ra- 
binowiczem na środku ataku, go- 
ście natomiast w najsilniejszej ob- 
sadzie. 

Pierwszą bramkę dnia strzela 
Segal.” Otrzymując ładnie wysu- 
niętą piłkę, mija wybiegającego 
bramkarza i nieuchronnie strzela 
do pustej bramki, lecz już w nie- 
długimi czasie goście uzyskują wy- 
równanie z rzutu wolnego, strze- 
lonego z odległości 20 metrów 
bardzo ładnie przez jednego z o- 
brońców gości. Do 35 minuty obo- 
| pólne zmienne ataki nie zmienia- 
ją rezultatu i gra zostaje przerwa- 


na z powodu ulewnego deszczu. 

Po ponownem rozpoczęciu gry 
„Hakoah" gra wprost koncerto- 
wo i do przerwy jeszcze dwa ra- 
zy umieszcza piłkę w siatce go- 
ści, Drugą bramkę uzyskuje Rabi- 
nowicz w 38 min,, natomiast trze- 
cią, najładniejszą bramkę dnia 
strzela Steinbock w 41 min. 

Po zmianie stron bez przerwy 
obie drużyny grają słabiej. Szereg 
bardzo dogodnych pozycji pozo- 
staje przez obie strony niewyzy- 
skany i przy ostatecznym wyniku 
gry 3:1 dla „Hakoahu” sędzia od- 
świzduje zawody. 

Zwycięstwo to uratowało ze- 
spół niebieskich przed ewentual- 
ną wędrówką do klasy C. Zawo- 
dy prowadził dość dobrze p. Pę- 
dzimąż, 


Hy" 


Bieg kolarski 


o nagrodę „Magistratu m, Łodzi” 


Przychylając się w zasadzie do 
podania towarzystwa zwolenni- 
ków sportu, magistrat postanowił, 
na wniosek komisji międzyklubo- 
wej kolarskiej, wyznaczyć specjal- 
ną nagrodę „Magistratu miasta 
Łodzi" na bieg szosowy na prze- 
strzeni 100 klm, Wartość nagrody 
przechodniej wynosić będzie 300 
zł. Dla zwycięzcy — żeton złoty, 
dla 5 nastęnych równowartość 
kolejna — żełony pamiątkowe, 
Nagroda przechodnia przechowu- 
je się w lokalu klubu, do którego 


należy zwycięzca. Po 3-krotnem 
zwycięstwie jeźdźca danego klu- 
bu — nagroda przechodzi na włas- 
ność klubu. M nskięntych latach 
nagrody udzielane będą tylko w 
żetonach. 

Wykonanie biegu szosowego o 
nagrodę magistratu m. Łodzi po- 
wierzone będzie przez komisję 
międzyklubową kolarską, Towa- 
rzystwu zwolenników sportu“ 
i przy pomocy i udziale wszystkich 
| towarzystw, należących do ko- 
misii. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
11 lipca 1926 r. 


Wielkie zawody Konne 


Jak już donosiliśmy, w dniach 
od 12 do 19 b, m. odbędą się wiel- 
kie zawody konne, organizowane 
przez departament kawalerji na 
terenach Polo-Klubu, na łąkach 
siekierkowskich, Obejmują one: 
centralne zawody konne o mi- 
strzostwo W, P., konkursy hip- 
piczne, pokaz jazdy wzorowej i 


mecze gry w polo. Protektorat ho. 
norowy objął marszałek Piłsud- 
ski, Prezesem jury jest szef dep. 
kawalerji M. S, Wojsk., gen, bry- 
gady Pajewski, członkami: dyr. 
Jurjewicz, sen, Kurnatowski, b 
premjer Skrzyński, prezes Wielo: 
polski, generałowie: Żeligowski 
Konarzewski, Kasprzycki, Minkie. 
wicz, Rodziewicz, Wróblewski, 
Pławski, Sawicki, Ślaski, Bur- 
hardt-Bukacki, Piskor, Górecki, 
Kubin, Tokarzewski oraz pułkow- 
nicy: Głuchowski, Waraksiewicz. 
Dziewicki i Brzezowski. 


Centralne zawody o  mistrzo: 
stwo W. P., które będą wielkiem 
świętem sportowem całej kawale- 
rji polskiej, rozpoczynając się w 
drugi dzień ogólmych zawodów, 
t.j. we wtorek 13 lipca, trwać bę- 
dą pięć dni i obejmować: jazdę 
przepisową, władanie bronią bia- 
i łą i palną, bieg dystansowy, bieg 
z przeszkodami, indywidualny j 
konkurs hippiczny. 

Zwycięzcy otrzymują nagrody 
honorowe (z których cztery wi 
dzimy na naszych  ilustracjach), 
grupowe, między innemi nagrodę 
ministra spraw wojskowych mar- 
sząłka Piłsudskiego $ indywidu 


alne. 


Puhar srebrny — nagroda gru- 
powa szela departamentu ka- 
walerji M. S, Wojsk. 


Druga grupowa nagroda honorowa szefa sztabu generalnego W, P, 
Z boku, u dołu medale złoty i srebrny — nagrody indywidualne. 


i 
S S E CF CARTA NEE, 


Naszym sędziom kū |Finał furnieju tennise- 
przestrodze wego w Wimbledon 


Sędzia piłkarski zaaresztowa| Tegoroczny turniej tęgnisowy 
ny przez policję W Eoiedon, zagati ai, iy 
r umfem francuskiego tennisisty 
Nieprawdopodobny ten wypa- Borotry który w grze pojedyń- 
dek miał miejsce w dniu 4 b. m.|czej potrafił pokonać tak groźne- 
w Sarajewie, gdzie do decydują-|$0 rywala, jakim jest amerykanin 
i :q_| Kinsey, Borotra odniósł zwycię- 
cego meczu stanęły dwie  najsil- i ż : ; 
R : E stwo niespodziewanie łatwo w 
niejsze drużyny miejscowe, ode|irzech setach 8:6, 6:1 i 6:3. 
dawna rywalizujące z sobą, t. i W grze mieszanej zwycięstwa 
„S, A. S, K." i Slavia", odniosła para angięlska małżon- 
Zawodami kierował jeden z ków Godiree nad Kinseyem į mis 
członków S. A. S, K.i to tak stron 
niczo, że policja przeprowadziła 
aresztowanie sędziego na boisku. 


Browne 63 i 6:4. 
Mecz wspomniany z powodu a- 
resztowania kierownika zawo- 
dów, został przy stanie 2:0 dła S. 
A, S. K, przerwany, a dokofńcze- 
nie jego nastąpi już pod kierow- 
nictwem neutralnego sędziega. 
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GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI! 
Łódź 
11 lipca 1926r. 


Zamiast dziesięciu ministerstw -- jedno) Położenie gospodarcze Polski 


Byłoby to ministerstwo gospodarstwa Krajowego jw oświetleniu prasy zagranicznej 
Proiekt b. ministra p. Hipolita Gliwica 


Ministerstwami gospodarczemi 
przyjęto nazywać te, które zajmu- 
ją się różnemi stronami życia eko 
nomicznhego. W miarę rozwoju in-| 


Włochy, Niemcy, Grecja i Japo- 
nja a Belgja go u siebie wprowa- 
dza, 

Nie jest to jednak rzecz ani pro- 


Gorencji państwa w życie gospo-|sta, ani łatwa i wydaje się, że dla 


darcze, rosła i ilość zajmujących 
się niem resortów, aż doszła przed 
waina do cyfry sześciu 
przemysł i handel, rolnictwo, ko- 
leje, poczty i telegrały, roboty pu- 
blicznej, Wojna zrobiła jeszcze 
dwa nowe: pracy i aprowizacji, 
zaś w Polsce w dodatku i trzeci: 
reform rolnych, 

Równolegle do tego rósł fiska- 
lizm i reglamentacja, które są 
przerostem koniecznego skądinąd 
wglądu państwa w stosunki go- 
spodarcze. 

Fiskalizm doprowadził do tego. 
że ze skarbowości uczyniono ja- 
kiś cel sam w sobie, zapominając, 
że jest ona jedynie tylko środkiem 
pomocniczym do osiągania rozwo | 
ju, który to rozwój jest dopiero 
właściwym c Reglamentację 


(skarb, |} 


sporządzenia całego planu najle- 
piej będzie, gdy się do tego powo- 
a już u nas istniejący komitet e- 
konomiczny — jak to proponuje 


b. min, Hipolit Gliwic, pod dwo- 
ma wszakże warunkami; że ko- 
mitet ten przeniesiony zostanie z 
ministerstwa skarbu do prezydjum 
rady ministrów i dopełniony bę- 
dzie specjalistami, powołanymi z 
poza biurokracji, 5% 


m + 4 + mo az w 4 PY 4 w 4 A 14 A O A MARKA PY 


2.830.000 dolarów pożyczki 


dla miast 


Koncern nowojorski „Ullen“ et 
Co", który przed dwoma laty udzie 
lił 10 milj, dolarów pożyczki mia- 
stom Częstochowie, Piotrkowowi, 
Radomiowi i Lublinowi na komu- 
nalne roboty inwestyc., zaofiaro- 
wał dalsze ksi dla rastępują- 
cych miast: 1) Sosnowca na kana- 
lizację, rzeżnię, wodociągi 1.500.000 


doprowadzono do takiego absurdu, |dol., 2) Dąbrowy Górniczej na ka- 


że przez wszystko krępujące prze 
pisy zahamowano nieomal zupeł- 
nie całe życie gospodarcze. 

Przeciw takiemu fiskalizmowi i 
reglamentacji budzi się dziś wszę- 
dzie reakcja, Wyraża się ona mie- 
dzy innemi w tendencji do zmniej- 
szenia ilości ministerstw, zajmują- 
cych się gospodarczemi. 
Te ostatnie dosięgały liczby nie- 
raz aż dziewięciu, jak u nas w 
Polsce, Obecnie istnieje tenden- 
cją skasowania ich zupełnie w po- 
staci samodzielnych urzędów 
stworzenia natomiast jednego tyl- 
ko ministerstwa gospodarstwa 
krajowego, w którym koncentro- 
wałby się całokształt pieczy pań- 
stwa nad stosunkami ekonomicz- 
nymi kraju, Dzieliłoby się ono na 
pięć tylko głównych departamen- 
tów, pomyślanych na podstawie 
zupełnie nowego prześrupowania 
iunkcii resortowych i wprowadze- 
nia kilku całkiem nowych, jak np. 
polityki taryfowej, lub obrotu pie- 
niężnego. 

Okazuje się bowiem, że podział 
życia gospodarczego na drobne 
klateczki administracyjne daje fa- 
talne rezultaty praktyczne, kom- 
plikując wszystko do niemożliwo- 
ści, utrudniając sarhokierowanie 
życiem ekonomicznem kraju i u- 
n'emożliwiając panoszenie odpo- 
w:edzialności i podejmowanie de- 
cyzji, Tak np, u nas sprawy leśne 
podlegały aż,, siedmiu minister- 
stwom naraz i najbardziej wyro- 
hieni biurokraci gubili- się w tym 
labiryncie 

W wielu państwach już istnieją 
zaczątki takiego ministerstwa go- 
spodarstwa krajowego, Mają go 
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PRZEZ AKWIZYCIEĘ OGŁO/ZEŃ || 
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Ogłoszenia 


do gazet micjscowych, jakoteż do 
wszystkich pism ukazujących się 


na caiym ohszarze Polski 
przyjmuje Akwizycja Ogłoszeń 


S.FUCHS'a | 


Piotrkowska 50. Tel. 21-36 
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nalizację i wodociągi 250.000 dol., 
3) Kielc, na wodociągi, kanaliza- 
cję, elektrownię i rzeźnię 230.000 
dol., 4) Zgierza, na wodociągi, ka- 
nalizację, rzeźnię 230,000 dol, 5 
Ostrowia Wielkopol. na elektrow* 
nie i budynki gminne 200.000 dol. 
i wreszcie 6) Otwocka, na wodo- 
ciągi, rzeźnię i hale targowe 150 ty 
sięcy dolarów. 

Wczoraj właśnie odbyła się na- 
rada przedstawicielń wymienio- 
mych miast z rzecznikami firmy, 
na której zapadła uchwała osta- 
teczna w sprawie sfinalizowania 
pożyczek. Umowa podpisana bę- 
dzie jutro po zatwierdzeniu przez 
ministerjum skarbu i spraw we- 
wnętrznych. 

Firma „Ullen* występuje rów- 
mież jako przedsiębiorstwo budo- 
wlane,  wykonywujące wszystkie 
finansowane przez siebie roboty 
za honorarjum 15 proc. Ostatnie 
pożyczki przyznane zoslały na na- 
stępujących warunkach: 

Na słinalizowanie  przewidzia- 
nych w umowie robót, Bank go- 
spodarstwa krajowego wypuszcza 


=—RQ 


oblógacje komunalne w dolarach, 
oprocentowane na 8 proc. rocznie 
i amortyzowane (2 proc.) w ciągu 
40 lat, Firma kupuje te obligacje 
po cenie 86 za 100 czyli ogólny 
zysk jej wynosi 28 proc, 

Zakup materjałów, oraz wszyst- 
kie roboty odbywają się pod kie- 
rownictwem i kontrolą miast, w 
ten sposób, że zamówienia robio- 
ne są tylko w kraju. W r. ub. z te- 
go tytułu firmy krajowe otrzymały 
zamówień na sumę 15 milj. zł., za- 
trudnienie zaś otrzymało 117 pra- 
cowników umysłowych, 4.500 ro- 


botników i inżynierów amerykań- 
skich 22. 
W porównaniu z poprzednimi 


warunkami obecne warunki poży- 
czki są lepsze, gdyż przyznają pra- 
wo konwersji i udostępniają zacią” 

i ek znacznie niższych 
mad 1 mili dol. Są poważne wido- 
ki na to, że firma „Ulłen* nie od- 
mówi miastom dalszych pożyczek 
inwestycyjnych. 


Ze strony związku miast otrzy- 
mujemy natomiast  kategoryczne 
zaprzeczenie pogłoskom o mającej 
jakoby dojść do skutku wielkiej po 
życzce dolarowej dla miast w wy- 
sokości, jak różnie podawały pi- 
sma, od 150 do 170 mik. dolarów. 
Dotąd żadna firma obca, żaden 
koncern z takiemi propozycjami 
nie występował, a związek miast 
żadnych kroków w tym kierunku 
nie czynił. 


Powrót Kursu złotego do stabilizacji 


Przemijająca parodniowa zaled- 
wie zniżka złotego, przy której za 
dolara płacono około 9.60, już się 


skończyła, jak to było do przewi- 


dzenia, 

Kurs złotego ma stałą tendencję 
do stabilizacji, której nie mogą 
przezwyciężyć chwilowe wahania 


i zakusy czarnogiełdziarzy. 


Na prywatnym rynku walut ob- 
cych w Łodzi panował w dniu wczo 


e jrajszym zupelny zastój, 


Kurs dolara nie wykazywał żad- 
nych wahań, utrzymując się w cią- 


gu całego dnia na poziomie 9,30 w 
płaceniu, 9,32 w oddawaniu, 

Dopiero około godziny piątej na- 
stąpiła minimałna zniżka na 9,28 
w płaceniu, 9.30 w oddawaniu, 

Również z Warszawy donoszą 0 
zupełnej ciszy panującej w obro- 
tach pozagiełdowych. 

Prywatny kurs dolara wynosi w 
Warszawie tak samo, jak i na ryn- 
ku łódzkim 9,28 — 9.30. 

W sobotę, jak zwykle, giełda u- 
rzędowa była nieczynna. (u) 

m 
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Ameryka chce pożyczać Europie 


„The New York Times" donosi,|gacje dłużne, 


że zarząd rezerwy iederalnej upo- 
ważnił do rozpoczęcia działalności 
pierwszy federalny trust dla inwe- 
stycji zagranicznych (First Federal 
Foreign Investment Trust), W 
szczególności polem działania tru- 
stu jest udzielanie kredytu dla 
miast, banków rolnych, przedsię- 
biorstw publicznych i innych orga- 
nizacji przemysłowych na okres 
przekraczający współczesną prak- 
tykę banków handlowych, a w wy- 
sokości nie nadającej się do su 
skrybcji publicznej. Zgodnie z u- 
stawą o rezerwie lederalnej i sto- 
sownie do upoważnienia zarządu 
rezerwy federalnej trust może: 

1; udzielać ze swych funduszów 
zakładowych pożyczek aprobowa- 
nym przez zarząd rezerwy mia- 
stom, bankom rolnym, przedsię- 
biorstwom publicznym i innym or- 
ganizacjom przemysłowym w wy- 
sokości nie przekraczającej 10 pr. 


znika, 


ET zakładowego na rzecz jed- 


2) wydawać i sprzedawać obli- 


| 


w wysokości nie 

rzekraczającej 10-krotnie kapita- 
u zakładowego przyczem obliga- 
cje są bezpośredniemi zobowiąza- 
niami trustu, 

3) przyjmować depozyty, będące 
wynikiem tranzakcji trustu, 

4) zakładać agencje i mianować 
korespondentów zagranicą, 

5) angażować się w inne tran- 
zakcje na mocy upoważnienia za- 
rządu rezerwy federslnej, 

Utworzenie nowego trustu zasłu- 
guje ra-większą uwagę z tego po” 
wodu, że jest to instytucja stwo- 
rzona pod nadzorem zarządu re- 
zerwy federalnej, t. j. organizacji 
banków emisyjnych, nowa instytu- 
cia jest więc wyrazem opinii ofi- 
cialnei, że należy spieszyć Europie 
w dalszym ciągu i w lepszej formie 
z pomocą kredytową, Niewątpliwie 
na ten kierunek polityki finanso- 
wej wpłynął bilans handlowy Ame- 
ryki, którego aktywność staje pod 
coraz większym znakiem zapyta- 
nia. 


Sytuacja gospodarcza Polski 
jest stale przedmiotem rozważań 
prasy europejskiej, która udziela 
obecnie dużo miejsca analizie na- 
szego położenia ekonomicznego, 
Ostatnio „Finansial News” w sze- 
regu artykułów stwierdza, że naj- 
ważniejszem zagadnieniem finan- 
sowem Polski jest uzyskanie po- 
życzki zagranicznej, bez której 
mie można myśleć o stałej stabili- 
zacji waluty polskiej. Również 
„Economist* wykazuje wielkie 
zainteresow. sprawami polskiemi 
i krytykuje ostro projekt pokrycia 
deficytu państwowego przez pod- 
niesienie podatków, gdyż „zdol- 
ność płatnicza ludności polskiej 
została obecnie już wyzyskana do 
ostatecznych granic", 

Następnie pismo to wypowia- 
da się też za koniecznością uzy- 
skania pożyczki zagranicznej, 
gdyż bilans handlowy Polski mo- 
że się okazać aż do chwili reali- 
zacji nowych zbiorów — biernym. 

Choć przepowiednie te nie ma- 
ją widoków  urzeczywistnienia, 
gdyż eksport węgla, drzewa, trzo- 
dy, bydła, stale wzrasta, a eks- 
port zboża odgrywał wogóle nie- 
znaczną rolę w naszym bilansie 
andlowym, nie można odmówić 
wywodom prasy angielskiej pew- 
mej słuszności, 


Istotnie pożyczka zagraniczna 


« z|jest nam potrzebna dla powięk- 


szenią naszego obiegu pieniężne- 
go, ożywienia naszego przemysłu 
1 ruchu budowlanego, 


Równolegle z prasą angielską 


{gazety niemieckie poświęcają du- 


żo miejsca sprawom sanacji finan- 
sowej Polski, 

Jeszcze w końcu czerwca „lad, 
und Handel Zeitung” zamieściła 
artykuł o rywalizacji Ameryki i 
Anglii w Polsce. 

Gazeta ta wskazywała na za- 
niepokojenie sfer finansowych an- 
gielskich amerykańskiemi pożycz 
kami, już udzielonemi lub prpjek- 
łowanemi dla Polski, wyrażając 
obawę, że pociąśną one ekspan- 
sję kapitałów amerykańskich i in- 
westycje amerykańskie w Polsce 
wbrew interesom finansistów an: 
gielskich, 

Poza sprawami natury finanso- 
wej prasa niemiecka śledzi rów- 
nież pilnie rozwój życia gospodar- 
czego w Polsce. 

Hamburski „Wirtschaftsdienst" 
podkreśla wzrost rezerw dewizo- 
wych Banku Polskiego, mimo do- 


„konania szeregu wypłat zagranicę 
(Dillon, Baldwin) stałą aktywność 
naszego bilansu handlowego oraz 
fakt, że w szeregu przemysłów 
wzrosła ostatnio ilość zatrudnio- 
nych robotników (w mineralnym 
a 20 proc, w drzewnym o 24 pro- 
cent). 

Następnie gazeta podkreśla, że 
Polska posiada 9 miljonów ha la- 
su, które nie potrafiła dotychczas 
należycie eksploatować i stwier- 
dza że eksport drzewa stale wzra 
sta i dochodzi obecnie do 1500 
wagonów dziennie. 

Równocześnie podkreśla ,Wirt- 
schaftsdienst', że eksport węgla 
przewyższył cyfrę wywozu Osią- 
gniętą przed wojną celną z Niem- 
cami, a która wynosiła 775 tysię- 
cy ton miesięcznie, i zaznacza, że 
Polska zdobyła sobie mn stałe ry- 
nek szwedzki. 

Nawet w przemyśle włókienni- 
czym obserwuje się poprawę i 
dążenie do odzyskania z powro- 
tem rynków azjatyckich, 

Ogólnie więc Wirtschafts- 
dienst” stwierdza we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego 
ożywienie i postęp. 

Omawiając zaś ostatnią mowę 
ministra przemysłu i handlu i je- 
go hasło: „Obniżenie cen we- 
wnątrz kraju i organizacja eks- 
pansji na rynku zagranicznym" 
Es to stwierdza, że „minister 
olei nie trzyma się zasad swego 


bazy, i wbrew protestom kół 


handlowo - przemysłowych pod- 
wyższył taryłę towarowa o 5 do 
20 procent", 

Ponieważ zagadnienie tanich 
taryf przewozowych jest decy- 
dującym momentem w rozwoju 
naszego eksportu, którego zyski 
chce skonsumować rząd drogą 
opłat wywozowych, ukrytych w 
wysokich stawkach przewozo- 
wych, wszelkie projekty sanacji 
naszego życia gospodarczego nie 
będą mogły się przyobleg w for- 
my realne, dopóki rząd pierwszy 
nie wskaże drogi wiodącej do 
rozwoju produkcji przez udizele- 
nie istotnie taniego kredytu, obni: 
żenia obciążema podatkowego, po 
średniego i bezpośredniego. 

Słusznie więc prasa zagranicz= 
na widzi rozwiązanie polskiego 
kryzysu gospodarczego w prze 
zwyciężeniu trzech momentów: 
braku kapitału, zbytu wielkich 
wydatków państwowych i bierno< 
ści produkcji. 


R" unii 


zaniechanie podwyżek 


podatku majątkowego M 


Jak wiadomo, w marcu r, ub. 
podwyższono definitywnie wy- 
miar podatku majątkowego dla 
l-ej grupy kontyngentowej o 367 
procent, dla Il-ej — o 37 procent. 
a dla grpuy Ill-ej o 120 procent. 

Ostatnio naskutek interwencji 
organizacji kupieckich, min. skar- 
bu poleciło izbie skarbowej przy 
egzekwowamiu zaległości tego po- 
datku nie brać narazie pod uwa- 
ge zwyżki dla Lej i IIl-ej grupy 
kontyngentowej. 

Łódzkie organizacje kupieckie 
złożyły jeszcze dodatkowy me- 


morjał w sprawie całkowitego 
umorzenia wspomnianych zwy- 
żek. (o) 


Rynek pieniężny 
Fotowania złotego: 


W dniu 10 lipca 1926 r, 


Za 100 złotych: 

Zurych 5450 
Berlin 45 17—45,65 
wypl, na Warszawę 45,245—45 445 
Katowice 45,205— 45.445 
Poznań 45,95 - 45 47 
Gdańsk 5603 66,39 


wypl, na Warszawę śl: 05.0 


Mrzędowa nieda ndańska, 


GDANSK, 9-go lipca — (Pat) 
a dzisiejszem zebraniu giełdy ddańe 
skiej notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polsk, 56.48—58.62 
100 mk. Rzeszy 125 546-125.654 
czek na Londyn 25.21 
Telegraficzna wypłata na: 

Warszawę 56.06—056. 
Berlin 


Notowania ciełiowe w Pargźn. 


18 
125.371—125.879 


PARYZ, 10. lipca (Pat) Zam 
knięcie gieldy 
Londyn 187.25 
N, jork 58.50 
Włochy 155.50 
Szwajcarja 746.— 
Belgja 80,50 
Fliszpanja 817.50 
Holandja 1546,— 
Rumunja 17.40 
Niemcy —_— 


Notowania giełdowe w Logdynie. 


LONDYN. 10-go lipca (Pat) ~ 
Zamknięcie gieldy. 


Nowy-Jork 4, 
Holandja 12.115 
Prancja % 187.— 
Belgja 205 75 
Włochy 139.75 
Niemcy 20,425 
Szwajcatja 25,11,— 
Hiszpanja 50.665 
Portugalja 2,55 
Danja 15.145 
Norwegja 22.175 
Praga 164,12 
Wiedeń 34,45 
Warszawa 45,50 
Helsingfors 193,5 
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Dr. med, 


PRYBULSKI 


Zawadzka Ni I, 
tel. 25—38 
Choroby skór» 
ne włosów we- 
neryczne i mo- 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa 


promieniami Ro» 
TWAROIENIE entgena) 
Kaskoa "Pocernwa Przyjmuje od 9—2 
AMERYKAŃSKA iod 5—8. 
Dla pań od 4—6 od- 
SÓL vo NÓG dzielna poczekal- 
; nia. 5426—0 
k Dr. med. 
Zygmunt 


TĘ ACO Wydz BUTE CZĘ WORA 


NOGI 


KN POZWU ACZ GPW 


n | z Datyner 
Bo | „ODŚWIEŻAŁUZDRAWIA 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo: 


USUWA BOLE; ODCISKI NATYCHMIAST Pre 13 
1/ecyny idealny srodek kosmeyczny szeroko rozpowszechniony za: ia 


Piramowicza 11. 
(dawn. Olgińska) 


Tel. 48-95. 


1+gramcajustwa radykalnie najbardziej zastozałe QBDCISKI 
€ Gazelkiego wdzafu STWARDNIENIA SKORY 
A DSPUCHLIZNĘ Wystarczy uziąscjedną kąpiel z solę 

| f A BARIT AS" a spuchlizna lodciski natychmiast bez bolu schodzą 
' A De PIECZENIE NOG ustępuje. Chwoniczneimęczące bóle us: 
Sirag natychmiast. Amevykariska kosmetyczna SOL 50 NOG SA: 
A- MITAS- zapobiega odparzaniu sie OB CIERAMIU, POCE 


QA 


Dr med. 


F.Skusiewicz 


ul. Andrzeja Íl 


| NIU NOG usuwa niemiłą woń potu. Amerykańska kosme: Ñ oktaba SA 
N- tycznaSOl DO NOG "SANITAS"jest preparat złożony według "Ñ weneryczne 
wszelkich wymagan hygieny nie zawierający żadnych szkodl: @ SET AA 
|. ych substancji, Kąpiele donog Amerykańską solą "SANITAS" 4 do 7 i pół Panie 
wzmacniają mięsnie isciegna nog; czyniąc je odpornymiizdolk © POŁOWE ZEE 
nymi donajdłuższych marszów bez względu na obcisłe lub ciasne B EFK] 3 
obuwie. Paczka Amerykańskiej soli do nog "SANITAS" kosztuje Ę 
zł. 2.--Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. A pri zz 


UWAGA! Kystrzegać się bezwartościowych nasladownictw Każda 

| paczka solido ndg Sanitas. zaopatrzona jest marką fabryczną "EW" 
„Przedstawiciel na Polskę: 

przyjmuje w lecz 


JOZEF GROSSMAN A ałcy VITA”, 
Wdyszawa-Chmielna 49 # RZA eE 
Fi ; w. w niedz, 11—12, 


lm Margolis 


spec. chor. oczu 


A) kk PP ORNE RETON I BDO 
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5638— 5 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
przyjmuje codzien- 
nie od 5—7i pół 
po poł, W niedzie- 
$ le i święta od 10-11 
5552—1 £g-ga Sierpnia 1. 

(Benedykta). Tel, 
43.62, 722— 


De Ludwik Falk 


złofo, srebro, zęby szfucznę 
mawet połamane 


PIANY Sre" kity lomardowe 


Kupuje i pełną wartość płaci J.Fijałko, Piotrkowska 7, tel.31-46 


W piatek tania wyprzedaż okazyjnie zakup. rzeczy. 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


„Przemysł Wełniany S. Barciński i S-ka“ Dobry interes 


HA w Łodzi Wsnólnik poszukiwany Choroby skórne | 
niejszym ma zaszczyt zawiadomić p.p. Akcjonaritszów, że < i weneryczne 
w dnin 51 lipca r. b, w biurze Zarządn o g. 11 odbędzie sięjnatychmiast do interesu zbożowego | Lezenie Rentgenem 


kwarcową lampą 
Hawrot i i. 
‘Telefon 28-07.. 

rzyjm. od 10—42 
przyj asf 


s . i majątku rolniczego z gorzelnią. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Kapitał 5 do 10.000 zł 

akcjonarjuszów Spółki z następującym porządkiem dżiennym:| Wyznanie wspólnika obojętne (może być 
1) Sprawozdanie Zarządu Spółki za rok operacyjnyjizraelita). Zgłoszenia pod adresem: w, 


Doktór 


W. Łagundwski 
Gdańska 22. 


Choroby skórne, 
wenerycziie 
i moczopłciowe, 
Przyjmuje: 
od 8 do 11, 2 do5 
8:5 wiecz. 745-1 


1924,25. Pokorski, Bydgoszcz. Ulica Zygmunta 
4) Wybór członków Zarządu w miejsce ustępujących 
raz wybór członków Komisji Rewizyjnej. 
5) Uzupełnienie par. 15 Statutu Spółki, 
madzeniu, powinni przynajmniej na 7 dni przed terminem wielki wybór 
zebrania złożyć w biurze Zarządu akcje albo świadectwajpo cenach najniższych i najdogo- 
depozytowe lub zastawowe w myśl par, 25 Statutu Spółki. dniejszych warunkach poleca 


2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. Augusta Ne 10. 5715—2 
3) Podział zysków z roku operacyjnego 1924125. 
6) Wnioski Akcjonarjuszów. MEBLE 
Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zgro- 
W razie niedojścia do skutku Zebrania w powyższym ź 

terminie, odbędzie się Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów FLAROWICZ i RECHT 


dnia 14 sierpnia r, b, w tymże lokalu o godz, 1l-ej i będziejPiotrkowska 145,w podwórzu 

prawomocne w myśl statutu bez względu na liczbę obec 

nych akcjonarjnszów i reprezentantów akcji, 
Łódź, dnia 10 lipca 1926 r, 


Za gotówkę. 
5520—4 


Ogłoszenia” dropne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie, Najmniejsze 


ogłoszenie 50 groszy. 


OKAZJA ! 
Sprzedam zaraz oszkloną DĄ DONIESIENIA ROZM. 
po- 14 


oraz inne rzeczy, Piotrkowska 85, 
przeczna oficyna, IĮ piętro, Dizner. 


STUDENT 3737—1-k 
ray? zed Bryn oz jezy- ieme k MAKE kil- 
brama, Bodaj 7. A tal prz koletnia. AZ C: znao aN 
e larnia, Lubelska Nr, 6 przy Napiórkow- 
l k WYJEŻDŻAJĄC KG 3740—1-d 
p KUPN l SPRZEDAŻ sprzedam tanio kredens maszynę, szafę, 
krzesła, tremo, etażerkę. Główna Nr. 55, - 
w m. 46, oficyna prawa. 3742—1-k POLISY AMERYKAŃSKIE 


MEBLE Wobec nadejścia z New Yorku bardzo 


da sprzedania najnowszych fasonów, DACTOEJE mowa o toku A 
komplety i pojedyńcze. Robota solidna, i $ H |wytoczonyc| ow. Ubezp, przez mego 
Sosnowa Nr. 1, w podwórzu u stolarza LOKALE i MIESZKANIA o RAE eco rezulta- 
Napiórk iego. 3736—1-| $ ftu w czasie, odnawiam przyj- 
przy DAD] owskiego T 1-k EE - mowanie ak spraw w Siarki P 
apłana (ul. Narutowicza od godz. 

SPRZEDAM ODNAJMĘ 4 do 6, ale tylko do 20 b. m. Proszę 


kilka beczek kiszonych ogórków, Pabja- {pokój z kuchnią lub tylko pokój od za- 


mice, ul. Świętojańska 8. 3738—3-k fraz, Piotrkowska 128, Nowicka. 00 Sz Goldman. 3731—1-d 
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OSZENIA DROBN 


mieć przy sobie oryginalne dokumenty. į wizję, 


I piętro 


I 


FABRYKA TEKTUR 
SMOŁOWCOWYCH 


e 


Dr. 
ArKadjusz 


ooławiejczyk 
Choroby dzieci 
Andrzeja 4. 
Tel. 29-85. 
Godz. przyjęć wjj 
mieszkaniu: 8— 10 
ri5—6w.,w Lecz 
nicy „Zdrowie*No 
womiejską N 5, od 
10—11 i pół r. i 3 
i pół do 5 pp. 717 ] 


a 


otworzył 


SALE BILARDOWE 


GRAND-HOTEL 


OTWARTE. 


Po cenach dostępnych dostarcza 


FABRYKA: ul, Konstantynowska 113, tel, 37- 


Godziny przyjęć od IO r. do 7 w, 


KIr Gę OR 
6a yć 


I piężro 


TBE 


5708—2 


M. |. SCHARFF, łódź 


| 
05. SKŁAD: PI. Wolności 11, tel, 4-30 l 


sę 


INSTITUT DE BEAUTE KEVA, PARIS 


235 RUE TRONCHĘT 


w Łodzi, przy ul. Ce 


gielnianej 6, tel. 43-63, oddzial, urządzony Sto: 
sownie do ostatnich wymagań nauki i techniki, 
nacja twarzy, ciała į włosów. Odmładzanie cery, masaże 
twarzy według metody amerykańskiej. Leczenie otyłości 
prądem i kąpiełami elektrycznemi. Elektryzacja. Lampa 
Solux. Stosowanie niebieskich i czerwonych promieni, 
Prądy d'Arsonval'a. 
styka szwedzka. Usuwanie wło 3ów z twarzy i ciała. Kształ- 
towanie rysów twarzy. Kosmetyka i maski, Leczenie oraz 
wszelkie zabiegi dakonywa ne będą pod osobistym kie- 
runkiem lekarza specjalisty, byłej asystentki zakładu na- 


Pielęg- 


Masaże ogólne i wibracyjne, gimnas 


szego w Paryżu 5744—1 


Panowie od 5—4 pp. 


PROPOZYCJA NADZWYCZAJNA! 

Przeznaczenie! Światowej sławy psy- 
cho - grafolog Szyller - Szkolnik (auter 
prac natkowych), redaktor pisma „Świt” 
(Wiedza Tajemna), opowie Ci kim je- 
steś, kim być możesz? Nadeślij charak- 
ler pisma swój lub zainteresowanej oso- 
by, zakomunikuj imię; rok, miesiąc uro- 
zc.ja, kawaler, żonaty, wdowiec, ilość 
osób najbliższej rodziny. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, okre- 
ślenie zalet, wad, zdolności, przeznacze- 
me, jak również horoskop siynnego 
medjum M-lle Evigny. Wszystkim czy- 
telnikom „Głosu Polskiego” analizę wy- 
syła się po otrzymaniu tylko 2 złotych 
(zamiast zł. 5). Osobiście przy:muje od 
12 — 7. Protokóły, odezwy, podzięko- 
najwybitniejszych osób stolicy. 


wania 
Warszawa. Psycho - Grafoloś  Szytler- 
Szkolnik, Piękna 25. Gabinet redektora. 


P. S Niniejsze ogłoszenie wyciąć i 
załączyć do listu, 3303—4 


Lombard Akcyjny 
LICYTACJA 


Warszawskie Akcyjna Towarzystwo Po - 
życzkowe na zastaw ruchomości, Za: 
chodnia 51, zawiadamia że 23 29 li- 
pca r. b. sprzedawane będą przez licy- 
tację zastawy we właściwym czasie 
nieopłacone Procenty zaległe należy 
już wpłacać, a najpóźniej do 24 lipca 
r. b. Po tym terminie zastawcy dopła- 
cą koszta probierni państwowej za ce 
chowanie prób Wykaz Ne Ne zastawów 
podlegających sprzedaży, będzie ogło 
szony w Kurjerze Łódzkim i wywieSzo: 
ny w biurze, Zachodnia 51. 5741—1 


OE: DT 
AP JNE 
PANIENKA 
z' uzdolnieniem  artystycznem, która 


chciałaby obrać artystyczną  fotografję, 
jako zawód, poda swój adres i dokładne 
curriculum vitae, Oferty: „Fotografja — 
sztuka”, 3676—2-d 


, : GIEGDA PRACY :: 


ADMINISTRATOR 


z kilkoletnią praktyką, współwłaściciel 
nieruchomości przyjmie administrację 
domu. Oferty sub. „Administrator do 
„Głosu”. 3379—1-d 


SPRZEDAWCÓW 
tektury smołowcow ej, 
poszukuje 
tdarz*. ul. Andrzeja 47, 


naszej za Dro- 


W drukarni „Głosu 


bez wzg ędu 
kosztują 75 grosz 


POKOJU 


sivnecznego, nieumeb'owanego, wejście 
ze schodów (pożądany wprost od gos- 
podarza) 


poszukuje samotna osoba 
Cena od 50—40 zl, miesięcznie. Oferty 


pod „Ciepły* do administracji pisma 
5725—53 


Do oddaniá od zaraz 


lokal biurowy 


składający się z trzech dużych : 
jednego małego pokoju z oświet: 
leniem elektrycznem, telefonem,wy: 
godami i śpichrzem w podwórzu. 
Wiadomość: tel. 31-23. 3734-1 


Krzesła debowe, 


stoły, kozetki, szafy, otomany, mate- 
race, oraz wszelkie meble peleca 
na warunkach dogodnych 


Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny 


M. Bimke, Wschodnia 47 


25—] Nr. tel. 56-75. 


POSZUKUJEMY 


PRZEDSIĘBIORCY 


do szlamowania stawu fabrycznego. 


Józef Richter; sp. akc. 
5694—53 ul. ks. lgn. Skorupki 19. 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy 


na ilość wyrazów 
, dla ofiarujących 


1 zł. groszy: 


Lyo ier N 
POSZUKUJE SIĘ 


nauczyciela gimnastyki szwedzkiej. O- 
ferty sub. „H. S,“ do admin. „Głosu“ 


———- —— 122 —- 


ZAWODOWA SZKOŁA 

A, Kopydłowskiej, Piotrkowska Nr, 154. 
Od dnia 1-go lipca rozpoczęły się wa- 
kacyjne kursy kroju, elowamia, pa- 
sowania, bieliźniarstwa i szycia. Cena 
zniżona o połowę. Uczenice otrzymują 
świadectwa. Zapisy w kancelarji azko- 
ły. Kurs haftu maszynowego. Kurs mod- 
niarstwa, 3720—1 


POSZUKUJĘ UCZENNIC 
do filet ręcznego. Kurs 10 zł, oraz do 
haftu maszynowego, białego, kołorowe- 
zo, toledo, aplikacii. filet maszynowego i 
weneckiej robotv. Nauczyć się możia 
przez miesiąc, Wschodnia 64, prawa 0- 


Akc, Tow. „Gospo-§ ficyna. I wejście. II piętro. mieszk. 22. 
3716—31 


3621 


Polskiego*, Piotrkowska 86. 


